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Lwów 2 17 listopada. 


(Sprawa wschodnia, — Ogólne pragnienie po- 
koja w Europie, — Głód w earacie. — Rezolucje 
wiedeńskie z d. 14. bm.: ogólnego wiecu centrali- 
stycznego, i zgromadzenia ludowego robotników). 


Wszystko przemawia za tem, že sprawa 
wschodnia ułoży się jnż do sno, i że w ciągu 
nadchodzącej zimy pokój Esropy nie będzie cią- 
gle wisiał na włoska z powoda zatargów, toczą- 
cych się między ladami Bałkańskiego półwyspa. 
We wszystkich mocarstwach Europy opinia pa- 
bliczna coraz wyrsźniej daje do poznania, że 
woli się zająć sprawami domowemi, wewnętrz- 
Remi reformami, nędzą, która w niektórych mo- 
earstwach przybrała jaf przerażające rozmiary, 
aniżeli troszczyć się o los półdzikich Indków 
Wachodn, i dla nich poświęcać awój spokój i 
nieobliczone cfi uy materjalne, wynikające z o- 
gólaej stagnacji interesów. Rządy zrozumisły to 
żądanie opinii pablicznej, a chociaż dla nich 
zawsze jąst korzystniej zaprzątać amysły ogóła 

aniczuemi kwestjami, ustąpiły jednak tym 
razem przed wyraźną wolą swych mocodawców. 
Niektóre nawet chętnie to sczypiły, bo na za- 
wierasze wschodniej nie zyskać, a tylko stracić 
mogły; inne ustąpiły z bolem serca, jak n. p. 
Anglia. Gladstone był przekonany, że manipa- 
lacje jego na Wschodzie aplotą ma wieniec wa- 
wrzynowy nieśmiertelnej sławy; a tu tymcza- 
sem głos opinii pablicznej kazał mu porzncić 
Czarnogórców i Greków, a zająć się Irlandją. 

Jedna tylko Moskwa mocno byłaby rada, 
gdyby mizła dzisiaj sprawę wschodnią w stanie 
rozjątrzenia jak największego, 1 gdyby w ten 
sposób mogła odwrócić uwagę ogółu od głoda, 
który coraz groźniejsze przybiera rozmiary. Po- 
drażnioBy patrjotyzm, płonący nienawiścią do 
zagranicy, tem wyrozamialszym bywa na błędy 
swego rządu, im niższy jest poziom oświaty. 
Bo lad ciemny nie jest w stanie dostrzedz j 
sztacznie rczniecono W nim tę nienawiść, i jak 
nikczemnie wyzyskano jego przywiązanie do 
ziemi rodzinnej. A rząd carski jest mistrzem W 
tych rzeczach. Byłby więc wyeksploatował sy- 
kaseja do grantu. Tymczasem nie ma na to środ- 
ka. Europa chce spokoja, i oświadczył: że ni- 
czem rozraszać się nie da, Lada dzień statki 
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kiedy Moskwa wyczerpie awe zapasy zboża, to 
żadną siłą rząd carski nie zmasi knpców za- 
granicznych, 4by m8 za jego bezwartościowe pa -| ści 
piery dostarczali pszenicy i żyta. CÓż więc wte- 
dy pocznie rząd carski ? . 

Wyznsjemy otwarcie, że mocno jaateśmy te- 
go ciekawi i z naprężeniem śledzić będziemy 
dalszej działalności rządn moskiewskiego na tem | Schal-Verein) i jego wie 
polu. Przywiąznjemy bowiem-do niej wielką wa- 
gę polityczną. A dodać masimy, że jak z tonn 
moskiewskich organów wnosić wolno, ciekawość 
nasza nie kędzia znown na zbyt dłacą wysta- 
wiona próbg. W lutym, a najdalej w marca 
przyszłego roku katastrefa wybuchnie w całej 
sile, - 


w zwalczania obecnej polityki rządowej, z nie- | danie ludowi pracającemu na nie się nie przy- 
zachwianą wiernością, z ćnergiczną stanowczo- da, ponieważ w skutek swej zależności ekono- 
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micznej od kapitała na pastwę grachocącej 
wszystko walki konkurencyjnej jest wydany, a 
istaiejącs obecnie ustawy Coraz bardziej 
wzmagającej się nędzy klas pracujących zarą- 
dzić zgoła nie są zdolne: żąda przeto niniejsze 
zgromadzenie, aby prawdziwi reprezęntanci lada 
z nie mniejszą stanowczością występywali za 
następnemi żądaniami na polu ekonomicznem: 

1) Rawizja ustawy przemysłowej w dacha 
uchwalonych przez poprzednie zgromadzenia re- 
zolucyj i pstycyj, a streszczającysh się w na- 
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- + + szym wiecu reprezentowznych, * 
~ Rezolacje ogólnego wiecu cen- 
tralistycznego opiewsją: 

I. Głębokie, ciągle wzrastające zaniepoko- 
jenię ogarnęło niemiecką ladn.ść we wszystkich 
okolicach Austr}. Postępowanie cbecnego rząda 
i wpływ koalicji, którą rząd ten zawarł z ntwo- 
rzoną przez niego, niemiectwa, jedności państwa 
i wolnościowym podatawom konatytncji nieprzy- 
jaźną większcócią parlamentarną, wkładają po- 
nowną ciężką walkę na tę ludność o jej naj- 
wyższe dobra — walkę tem bardziej pożałowa- 
nia godną, ilə że zarazem przeszkadza jak i od- 
wleka uznane za jełno z najważniejszych za- 
dań, pielęgnowanie ekonomicznych i politycznych 
intererów państwa i ludów, mianowicie w kwe- 
stjach przemysłowych i rolniesych. © i 

W tak groánem położeniu rzeczą jest wspót- 
plemieńców niemieckick, ściślej stauąć ramię da 
ramienia i w dojrzałej rozwadze sformułować 
jednoczące ich cele, tudzież drogi, jakiemi 
wspólnie kroczyć należy. 

Przedewszystkiem jak najgoręćej upomina 
czwarty niemiecko-austrjacki wie”, aby nie je- 
dnokrotnie wypowiadaną zasadę łączności wszy- 
stkich Niemeów w Aaatrji w żywy Czyn zamie- 
niono, i zjednoczoną siłą niemiecką stawiono czoło 
rozpasanemu naporowi narodowościowemu i po- 
litycznemu. a 

Nieodzowne ze wzglężów państwowych, kul- 
tarną cechą anstrjackiego państwa stanowiące, 
misyjne stanowisko plemienia niemieckiego, jego 
prawa narodowe i interesa skntecznie osłaniać 
i przeciw wszelkiemu i od kogokolwiekbądź po- 
chodzącemu zamachowi bronić, ogłasza czwarty 
wiec niemiecko-austrjacki porównie zá obowią- 
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Nast g 3) Zviesienie armii stałej a zaprowadzenie 
mienienin się tak zwaneko stronnictwa wierno-; powszechnej armii ludowej." 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Petersburg 29. października. 
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KMeklamy w rubryse „Nadezłane” 
26 ct. od wieFizA, 


na cara 


są także : 
dome zapewne sprytnema byłemn dyktatorowi 
Loris-Melikowowi, który jsko z p zenia or- 
miańskiego, posiada wrodzoną zdolność orjento- 
wania się w RAA arunci drażliwej, że zaś 
rt, qr drzwi, a 

i wrzaz z następcą 

i a może 1 
jego samego przekona, że płynąć rzeciw 
wodzie może go pozbawić nawet już osiągnię- 
tych zaszczytów i godności, a to tem więcej, 
że zawdzięcza en w pewnym względzie awe 
spieszne wyniesienie stronnictwa obecnej caro- 
wej, która niezaprzeczenie jest bardzo rozumną 
i uczciwą nawet kobietą, i okazała nieraz wielką 
biegłość dyplomatyczną i przez to nieda się tak 
łatwo wyrzncić z obecnie zdobytej pozycji, jaką 
zajmaje. A to tem więcej, że obecnie posiada 
silne poparcie ludzi. posiadających w Moskwie i 
w całej armii najwięcej popularności i zaafania, 


odwołane zostaną z wód Adrjatyckich, a wtedy 


sobie Albsńozycy mordują się z Czarfo- 
nes nikt w Earopie e ni raszy. 


Smiatna więe perspektywa dla rządu car- 
|.  sklego. < głodem będzie masis SZYĆ, SAI 


inie. A pędzie to "walka bardzo uciążliwa, zwła- 


zek narodowego samozachowania byta narodo- 
wego, jak niemniej za obowiązek bezwzględnej 
KM ku ojczyznie aastrjackiej. 

tojąc 


i nawet nigdy nie naraziła się nihilistom na 
wyrok, ani a zarzą, Saibiaga „jej „ogó: i 
cześć kociecą. Przytem 0 CATOYR 0G OBY 

amialła rk ié wieałśność do 


3 „w umyśle 
następcy do troma i do nienawidzącej ją księż- 
nej Dagmary i do całej cara rodziny, x wyjąt- 


, albo je 
formie bardzo nazoztplóńej w udziale' 
silnie przy anstrjackiej idei państwo- | gdy p. pravo atan yazania się 

Te ORO wa poręczającej, wzywa czwarty 4 
wiec niemiecko-anstrjacki do zdeterminowanego 


wołają francuzką i teorjami 
to A 


W a 
„Oto dwa obozy ukrajne, „do Asiyo daden- 
Halang -mier ana = mee AS 
W Moskwie także prowadzą taką szmą wal- 


kę ze sobą owe stronnictws, lecz tam w inny 
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szcza że Środki, któremi rząd rozporządza, nie 
na dłago mu wystarczą. Do tego dodać należy, 
ke metoda, której się uchwycił, jest z gruntu 
fałszywa. Daje on gnberniom, powiatom i ziem- 
stwom olbrzymie zapomegi w postaci bezprocen- 
towych pożyczok na to, aby te władze sztacz- 
mie obniżały cenę zboża. Więc cóż one robią? 
Oto ustanawiają taryfę niską na zboża, s ró- 
źmicę między tą ceną fikcyjną a ceną rzeczywi- 
stą wypłacają jako indemnizację handlsrzom 
zboża. Tej samej metody trzymał się rząd Na- 
poleona II. podczas drożyzny 1868 r. Ale co 
ze słabym akutkiem udało się Francji — i to 
w Datora iyik do Paryża zę! to nie % 
je wcale adać w Moskwie, zważywszy, Š 
bie "o. daemi kilkudziesięciu nil. 
mów ludności, i ża osiąga się to nie za pomota 
rzeczywistych walorów, ale za pomocą pieaię- 
nych znaczków fikcyjnych, płacących ja? dmi- 
siaj ażio 37 pre. Maszyny drukarskie 4 cier- 

iwe i potnine; można więc na nich odtłoczyć 
eszcze dragie półtora miliarda rabli papiero- 
wych dla dokompletowaaia tych, które już są 
w obiega. Ale giełda tak potalną nie jest, a 


PAMIĘTNIKI 


Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej. 


——— 


(Ciąg dalszy.) 


Jedną z najcenniejszych pamiątek tego zbioru 
była brylantowa agrafa, czyli zamek do paska 
i pierócień Kościuszki, ofiarowany jenerałowi 

wakiema za obronę Warszawy w r. 1794. 
BStreszczam tataj, co miektórzy historycy, a 
mianowicie Falkenstein mówi e nim w ustępie, 
gdzie wspomina o pamiątkach po Kościuszce. 
Wiadomo, że pałasz Jans Sobieskiego był ofia- 
rowany Kościuszce przez legje włoskie, któ- 
rych wódz dostał go od rząda Cisalpińskiego 

o narodową pamiątkę. Mówi Falkenstein da- 
lej: „Pałasz ten znajdaje sig dzisiaj pomiędzy 
Zabytkami marodowemi w Puławach, pierścień 
zaś, który był dany. Kościaszca od wdzięczn 
Baroda polskiego w roku 1794; ten był prá 
Miego ofiarowany mężnema janerałowi Dąbrow- 
skiema za waleczność i przezorność W obroRie 


Warszawy okazane. — Wspomniany jenera? 
nosił do śmierci ten drogi dla niego Z8- 


datek, który więcej cenił, niż wszystkie inne 
pok W pierścieniu sa były iwa 


wodził do końca. Po bitwie trzeba było dla 
Gbrzmienia palca pierńcień ten szeroko na spo- 
przepiłować , aby 'nastgpnie mógł 


odpieranis wszystkich dążneści federalistycznych, 
których ostatecznym celem jest rozerwanie ze- 
spalsjącej Niemców w Austrji łączności, kon- 
stytecjami opisanej — i które nie są czem in- 
nem, jak samegoż państwa negacją. 

Wobec tylokrotnie powtarzanych zapewnień 
trzymania z konstytacją, uważa czwarty wiec 
niemiecko -austrjacki zą obowiązek wypowiedzieć, 
że powołanie prawdziwie wiernokonstytncyjnego 
rządn npatruje on nie w gołem zachowywania 
form konstytacyjnych, ale owszem tylko w bez- 
względnem wyznawanin i ciągle postępającem 
rozwijaniu wolnośsiowego dacha konstytucji 1 
jej instytacyj za pomocą administracji takimże 
samym duchem ożywionej. ak P r 

- "2 ćslą ufnością spodziewa się czwarty wiec 
miemiecko-austrjacki, te wszyscy liberalni Niem- 
oy aastrjatcy, a w pierwszym rzędzie ich po- 
słowie, Ściśle skupieni dokoła wspólnego sztan- 8) 
daru niemiectwa i aaatrjackiej idei państwo- 
wej, w porozamienin z wiernokoastytacyjnymi 
członkami Izby panów, jak najrychlej zdobędą 
silne podwaliny do zorganizowania postępo- 
wania zgodnego, a przedewszystkiem wytrwają 


zapełnie sposób, jak w Europie środkowej, za- 


niści i malkontenci — zmnsić cara i 


latyzmem są umysłowo ciemniejsze i 
swych pojęciach rewolucyjnych, i jak obecnie, 


nia; owszem, w Moskwie najzagorzalsi rewo 


ligio. p 
l cą zajętównie szym „hamalcam 
Zmpełna wolność prasy, a zatem znie- |postępa i będącej niezaprzeczalnie fandamentem 
sienie wszelkich istniejących norm 60 do ogra- j 
niczania prasy, jako to objektywnego postępo- 
wania, kaucji obowiązkowej i stempla gazetowego, 
swoboda kolportowanie. 


Wszelako gdy samo Praw politycznych na- 


tego, którego pięćdziesięcioletnie zasługi spra- 
wiedliwie nagrodzone były tak majątkową do- 
nacją, jako i narodowemi drogocennemi oznaka- 
mi. Oby przyszłe pokolenia, szannjąc te zabyt- 
ki, nmiały czerpać z nich przykład i pośr ęce- 
nie, któremi później zasłutyćby mogły na to sa- 
mo uznanie i wdzięczność ojczyzny | 


Poznań, 


m a o 
— za - nn a 


tego fermoaru przez rząd narodowy do Pozna- 
nia na dzień zaślnbin J. Dąbrowskiego. 1 

Przytaczam ta czały wyjątek tej ceremoni 
z gazety Poznańskiej roka 7, a 5. listopada. 

„Po ukończeniu ślabnego obrządkn, jenerał 
brygady, Kosiński, dopełniając patrjotycznego 
przeznaczenia dara, jakim był fermoar (agrafa), 
dawniej od komisji rządowej na ręce jenerała 
dywizji, Dąbrowskiego, przysłany, ze zwykłą | 
sobie wymową tak do zaślabionej pary przemó- 
wił: „Przyjmij, Pani, ten dar rządu, do któ- 
rego waleczność twego oblubieńca daje ci pra- 
wo; ofiwa to gorliwości obywatelskiej, wolą 
rządu złożona w, ręku dowódcy legiona III, 
od niego przeznaczoną była dla tej, która pierw- 
sza przez ślabne związki uszczęśliwi rannego 
w pamiętnej bitwie pod Frydlandem. Traf ró-|P 
wnie nieprzewidziany jak szczęśliwy, nagradza 
osobistą tego wodza waleczność, wieńcząc maj- 
ulnbieńszą mu osobę. Niech ta pamiątka w 
Twoim, Pani, złożona ręku, podwójną dzisiaj 
znaczy epokę i odnowionej sławy Polaka i wa- 
szego szczęścia." Tem dar byf ofisrowany na 
aksamitnej podaszce w otoczenia wszystkich 
sztabowych oficerów. 

Pomiędzy ważniejszemi pamiątkami można 
także wyliczyć piękny i bogato złotem haftowa- 
ny czaprak, dla opisn którego żałuję, że nie 
mam pod ręką pamiętników „Szefa Drzewiec- 
kiego". Obszernie opisuje on wojskowo narodo- 
wą ceremonię dnia, w którym pod Medjolanem 
rząd włoski rozdawał legiom polskim przezna- 
czone im chorągwie. Przy tym obrządku ofisro- 
wano wodzowi rzadkiej piękności konia, Z bo- 
gatem osiodłaniem i powyżej jaż wspomnianym 
czaprakiem, ntywanym później przez całą Wło- 
ską kampanię. Də dziś dnia nosi on na sobie 
znaki wystrzałów kul karabinowych, które po“ 
chodzą z krwawej i groźnej bitwy, stoczo- 
nej pod miastem Novi. Ten sam ozaprak był 
wysłany na wystawę naszych historycznych sta- 
rotytności do Paryża w r. 1878, s dziś znajda- 


wystawiano w Poznania, były jaż, „Krakowiacy wojenni, jako to: Madaliński, Giełgad, Grabow- 


„ w którym 
było zawsze pełno z. ALB mi 


chodniej i poładniowej. Tam pragną rewolacjo- 
biarokra- 
cję jego do ustępstw na rzecz wolności obywa- 
telskiej, duchównej i rozwoja; tam bowiem 
masy ludu pracującego i przygniecionego abso- 
dzikaze w 


nie dążące do republiki a nawet i do apanr- 

R- 
cjoniści pragną przez wojnę zaborczą wyrzucić 
Tarka z Europy, opanować wrota do wolnego 


handla i panowania nad Azją; aniemożebnić raz 
na zawsze — wpływy niemieckie w swym rzą- 


przed | wyobraźnia bogata. 


ę,|jak z wielką cierpliwością 


kiem w. ks. Michała; cała bowiem rodzina, wi- 
dząc coraz to więcej powiększające się przy- 
wiązanie cara do księżnej Dołgoruków i do ro- 
gnących i przykładnie wychowywanych jej dzieci, 
rozmaitymi manewrami i intrygami lub oszczer- 
stwami starała się rzucić ma osobę kochanki 
cara złe i niemoralne nawet światło, a w końca 
użyła do tego osobistego zaufanego od długich 
lat przyjaciela i faworyta carskiego hr. Adler- 
berga, aby tenże wzbudził nieufność cara do 


to przez stronnietwa następcy tronu. też 
prz” Ponal obecnej darÓWej, który już 
musiała sobie zabezpieczyć. poparcie dość silnego 
w Moskwie stronnictwa czynu i malkontentów 
z obecnego stanu rzeczy. Wiadomo nam bowiem 
jest i to, że wieść sama ożenienia się cara z 
księżną z rodu Ruryków, bardzo dobre i ko- 


dy-|marks i aksamitna WŁ czapka ni- 


gdy księcia nie opnszczały, i nie zmieniał tego 
ulubionego abiora, tylko wtenczas, aie- 
zbędnie masiał wziąść ubiór galowy. Książę nie 
słynął z głębokich maik, ani z tej bystrości po- 
lityczno-przebiegiego rozumu, która często bywa 
podejrzaną co do szczerości 1 prawości; ale był 
on człowiekiem otwartym, prawym, a z wielką 
ogładą światową łączył prawdziwe poczacie este- 
tyczne do wszystkiego, co należało do sztuk pię- 
knych, a mianowicie do muzyki. Księżna Lu- 
dwika, jakkolwiek była kwi królewskiej i ży- 
jąca zawsze na dworach pomiędzy panującymi, 
umiała się zastosować do swojego położenia. 
Była charsktera i układa spokojnie- łago 
przytega jednakże 


uł jej był inteligentny, a 
qża namiętnie kochała, i 
dawała liczne tego dowody. Odznaczała się nme- 
słychaną nprzejmością. Słyszałam sama piersz, 

a dłago rozmawiała z 
konamitarzęlników i niższych wojskowych o ich 
dzieciąth, o cenach pomieszkania i o drogości 
życia w Poznania; istotnie nie miała nic w so- 
bie z tej suchej, dumnej, jak pospolicie mówimy 
adi m zdawało się, że polska prostota i 
uprzejm męża zatarły po części sztywną i 
suchą dworską etykietę Jh C.a 

. o 2.) 


| 


rzystne wrażenie zrobiła w całej Moskwie, a 

zwłaszcza w samej Moskwie i w cał j armii 
moskiewskiej, pragnącej wojny z Aastrją i po- 
mezczenia się za rzuconą jej rękawicę podów- 
czas właśnie, kiedy ta armia po nsdladzkich 
wysileniach i krwawych stratach stanęła a kresu 
awych marzeń, to jest pod murami Konstanty- 
nopola i nad brzegami Dardanelów i Bosforu, 
onyck kluczów do wszechwładzy Moskwy. 

Umysły też sfer obecnie rządzących w Mo- 
skwie są zaniepokojone i temu zapewne przy- 
pisać należy, że następca tronu pozornie 
godzi się z wolą ojca i z macochą; pragnie on 
bowiem przez tę okazaną uległość zniewolić 
stronnictwo przeciwne sobie i samego cara do 
ustępstw, a zwłaszcza pragnie podzielić się wła- 
dzą absolatną z ojcem, bo obecnia najwięcej 
musi mu zależeć na pozyskaniu zanfsnia w nie- 
zadowolnionej armii i na złagodzeniu rawola- 
cjonistów i malkontentów małemi nitępstwami i 
jawną panslawistyczną polityką wewnątrz swe- 
go państwa. j ma 

Car, jak wiadomo, jest jaż znużony i znie- 
chęcony swą władzą, i pragnie w zaciszu oddać 
się domowemu szczęściu, i jest przeto osobiście 
skłonny do podzielenia się władzą z swym na- 
stępeą, a do zepchnięcia z swych bark odpo- 
wiedzialności; chodzi mu zresztą o własne bez- 
pieczeństwo życia wobec nienawidzących go re- 
wolucjonistów i malkotentów z jego chwiejnej 
polityki — idącej na pasku niemieckim z wia- 
rą w siłę — Germanii. Przytem ostatni nien- 
dany zamach na jego życis na kolei żelaznej i 
owo odkrycie pod szynami potężnych min, 
przekonuje go ostatecznie, ża musi odstąpić 
władzę swemu następsy do tronu, jeżeli pragnie 
żyć nadal — bezpiecznie w gronie przez niego 
tyle ukochanej żony i dzieci. 

Jest także i to nam wiadome, że owe czę- 
ste zamachy, czynione na życie cara, są wyzy- 
skiwane obecnie na korzyść czysto panslawisty- 
cznego stronnictwa następcy tronu, przez co 
zaczyna podejrzywać w Liwadji stronnictwo o- 
becnie rządzące wraz z samą Garową, że z na- 
mysłem są owe zamachy czynione, aby zmusić 
zniechęconego oara do oddania władzy w ręce 
Aleksandra Aleksandrowicza i jego stronnictwa. 

Tym to też intrygom i zabiegom przypisać 
należy, żs dyplomacja moskiewska ładzą: Fran- 
cję, Włochy, układa się po za plecami Anglii z 
Tarcją, ofisrując sułtanowi gwarancję resztek je- 
go posiadłości w Earopie w zamian za dobro- 
wolne zgodzenie się na połączenie Bałgarji ja- 
ko niezależnego królestwa i za uznanie króle- 
stwa Serbskiego, mającego się powiększyć Bo- 
śnią i Hercegowiną aż po za Mitrowicę, i zara- 
zem za wpuszczenism jako protektora fioty mo- 
skiewskiej do Bosfora t Dardanelów; słowem, dy- 
plomacja i stronnictwo panslawistyczne następ- 

-6y tronu pragnie pokój san-stefański dopro- 
wadzić do skutka, i przez to pozyskać zaufanie 
i popularność w Moskwie u wszelkich stronnictw, 
a tak utrwalić zachwianą obecnie starą dy- 
nastję, która nie usuwa się już od małoznaczą- 
eych ustępstw na rzecz pewnego rodzaju kon- 
stytucji i wolności obywatelskiej ludów Moskwy. 

Niezsprzeczenie, że w Liwadii obscnie roz- 
strzygną się losy, i że ztamtąd wyjdzie al- 
bo wojna narodowości, lub tymczasowy zbrojny 
pokój, który miszczy materjalnie całą Europę i 
jej ludy, i musi w końcu doprowadzić same rzą- 
dy do jeneralnego bankractwa. Z tem bankra- 
ctwem podniesie się zaś czerwony socjalizm i 
zupełna zmiana ustroju obecnego życia konsty- 
tucyjnego i społecznego. 

Co do nas Polaków, to powinniśmy nie za- 
pominać o tem starem przysłowiu, że „chłop 
strzela, a Pan Bóg kale nasi”. 

Naszem też zadaniem zawsze być powinno, 
aby ostrzegać jawnie i wszędzie bratnią! 
nam Słowiańszczyznę przed moskiewskim pan- 
slawizmem, a gdzie tylko się do tego zdarzy 
okazja, powinniśmy demaskować i para- 
liśźować zabiegi Moskwy, która jak sam 
rozum dyktuje, nigdy nie może być dla ludów 
Earopy zwiastanką wolności i aszlachetnie- 
nia się rodzaju ludzkiego, przez zastosowanie 
w życiu narodów świętych zasad Chrystusa i 
Zbawiciela ludzkości. Z tych zasad, pierwsza: 
„Nie pożądaj cudzego i nie czyń bliźniemu sWe- 
mu, co tobie nie miło". Moskwa zresztą dłu- 
gich jeszcze lat potrzebuje, aby zrównać swe 
masy ciemnego ludu z pojęciami i życiem la- 
dów Europy, £ przeto nie może sama przynieść | 

| ma zie s` $0 Jint 

enoty iej. Ona, ar 
obecnie zostaje, może jedynie i musi nawet 
zaborczą i grozaą dla cywilizacji i pestępa. 


Ankieta szkolna 


ma się jaż prawie ku końcowi. Sekcja pedago- 
giezna na podstawie referata p. Sshmitta przy- 
jęła następujące nehwały: Tn 

1. Dotychezasową naukę niedzielą, na któ- 
rą dzieci celem nzupełaienia i ustalenia swojej 
wiedzy wedłąg art. 41. ustawy szkoluej z 2. 
maja 1875 winny uczęszczać przez 2 lata po u- 
kończenia szkoły ludowej, należy rozszerzyć do 
lat i przenieść z niedzieli na dwa pół- 
dzionki w tygodniu, w skutek czego dwa te pôl- 
AE być wolne od nanki codziennej 

a wadzić rewizję žek przepisa- 
nych dia szkół Indowych, © oelem zastosowania 
ich do wymagań planów naukowych, a do kon- 
systorzów obu obrządków katolickich odnieść się 
w sprawie rewizji książek, zawierających nau- 
kę religii w tych szkołach. 

3. Uznaje się naglącą potrzebę, aby władze 
szkolne w myśl art. 11., ustawy wspomnionej w 
pierwszej nchwale zebrały wszelkie materjały 
celem ułożenia należycie obmyślonego plana, 
według którego możnaby gw > dalszą 
reorganizację szkół ludowych, istniejących dotąd 
na dawsych podstawach, tudzież stopniowo xa- 
kładać nowe w tych 2410 gminach wiejskich, 
które dotąd szkół nie mają, i nie są przydzielo- 
ne do żadnej ze szkół istniejących. 

4. Uznaje się konieczność bszwarunkową, 
aby w drodze ustawodawczej lub administracyj- 
nej zapewniono regularne i prawidłowe udzie- 
ląnie nauki religii we wszystkich bez wyjątku 
wzkołach ludowych publicznych. 

5. Sekcja oświadcza się za pomnożeniem 
liczby godzin na naukę religii, przeznaczonych 
w dotychczasowych planach naukowych semina- 
rjów nauczycielskich. 

6. Uznaje się potrzębę rewizji planów naa- 

dla szkół lad 


owych po- 

z nią ga Jasowych. À 
mas Oie EPA, gort- 
walda, bezimiennego pedagoga | o podfcji Wy- 
teraatow,  tamodei Daio dek" zinio Sprawy : p 
nia kary aresztu za nieposyłanie quoe 


zkoły. 

P. radea Olszewski wniósł następnie pro- 
jekt, ohejmający kwestję, któremi zająć l ża 
goteja podzgrzicrna. 


u R | "rm iii z uć Sa 


doj wa, w której ścierały się x sobą sprzeczne opi- 


Z wniosków p. radcy Olszewskiego pierw-. dworskiek stanowią jąż 


ośrednio opłatę szkol-|i stanu szkół swoich, od małych zaczynając 


sze zastrzegają, że sekcja bierze pod obrady ną. Tylko za naukę na akiaskiwych przed- początków, tedy i my tą samą powinniśmy iść 


tylko zmiany w systemie i w planach nauki miotów mają być zaprowadzone pewne opłaty. 
szkó! ladowych z uwzględnieniem 6-letniego o-|P. dr. Pilat zastrzegł sobie odrębny wniosek 
kresu. w pełnej ankiecie cQ do opłat w wyższych szko- 

Dalsze wnioski tak opiewają: łach wydziałowydhkś 

Sekcja oświadcza, iż bierze pod rozwagą c-! 
teeny ustrój i system naukowy w seminarjach 
nauczycielskich w myśl wniosków hr. R-ya i 
prof. Szujskiego o tyla tylko, o ile zmiany w 
systemie i planach neaki dls szżół ludowych te- 
go wymagają. 

Sskcjaoświadcza: vr) ġo żadna władza szkol- 
na nie nakazywała dotąd systematyczaej i soi- 
śle teoretycznej naaki gramatycznej w szkołach 
ladowych, i ża nawet instrukcja mestodyczRk, 
wydana z urzęia w r. 1867, zabrania nsjwyra- 
Źajej takiej nsaki, a Otesna plany przepisują tę 
nzaką jedynie publiczne przy czytaniu, o ile 
zrozumienie odczytanych nstępów, ora% zroza- 
mienie jązyka, a nareszcie nauka ortogr fi: te- 
go wymagają. Jeżeli zsŚ gdziekolwiek była ina- 
czej, przypisać to należy nadażycia, pochodzą- 
cemu z niewiadomości manoczyciel:. Nie można 
jadnak i nie należy ze względów pedagogicxno- 
dydaktycznych pod żadnym względem zaniechać 
zapełnie nauki gramatycznej w szkołach lado- 
wych wiejskich. Również nie można i nie na- 
leży zaniedbywsć nanki z poglądu, mającej na 
cela rozwój umysłowy dzieci w ksżdym kie- 
tnnku, oras ćwiczenia w myśleniu i mó- 
wienin legicznem. b) Nauki przyrodnicze ma- 
ją być według przepisanych obecnie planów 
nanki traktowane jedynie na  psdstawie 
książki do czytania w jąxyku ojczystym, je- 
żeli przeto gdzie działo się inaczej, to st:ło się 
to z niewiadomości rreczy lab w skateż nadu- 
życia. 0) Nauks o gospodarstwie rolnem, oraz o 
prawach i obowiązkach cbywatelszich przystę- 
pna jest jedynie młodzicży więcej rozwiniętej 
umysłowo, a więc nie kwalifikuje się do nauki 
dla dzieci w wieku między 6 a 10 rokiem. Ns- | 
leży zatem tę naukę przenieść w części do 
dwóch ostatnish lat szkoły powszedniej, a resztę 
do nauki niedzielnej, która odtąd ze względu, 
że się odbywać ma w dni powszednie i ma uzu- 
pełniać naukę szkoły powszedniej, ma się na- 


go fanduszu szkolnego nie wystarczają na o- 
płacanie naaczycieli i w skutek tego gmina i 
obszar dworski wacsić mają dodatki pieniężne, 


by należał do zwiącka gminy miejscowej. 


pomienionego ustę»n $. 14 wyraźnie orzekają- 
cego, że gmina ma opracać dodatki aż do wy-, 


nych, opał, cśw:etlenie i t. d.) nie nakłada do- 
datków do podatków jak ms opłacanie nauczy- 
cieli, lecz w braka śnnych śródeł (zobowiązań 
trzecich osób, korpofacyj, fanduszów lub zapa- 


i sporów. Uchwała stanowcza zapadnie dopiero 
na najbliższem posiedzenin. 


1.4 . 

W sprawie szkolnej 
otrzymaliśmy oda posła i członka Rady krajowej 
szkolnej Wgo Zygmania Bawczyńskiego, nastę- 
pujące pismo : 

Szanowna Redaktjo | 

podał w nr. 252 z d. 3. listopada w 
liście ze Lwowa sprawozdanie z toku 0- 
„brad pedagogicznej wekcji ankiety szkolnej na 
dwóch pierwszych jej posiedzeniach, odbytych 
d. SF i A października. Sprawozdanie to za- 
P: wierało taxża streszczenie mojego przemówie- 
zywać nauką bę ly a d) Nauka uzupsł-' nia po części niedokładne, po add mylne, a 
nisjąca odbywać się będzie wedłag plarów przez nadto już w nr. 254-Csasu umieściła redakcja 
Radę szkolną krajową jaż pr i na pod-! zrżykał wstępny, jako I. z szeregu artykałów, po- 
stawie książki, która ma być wydana według chodzących wedle jej zdania z „poważnego 
programu wydanego przez Rudę szkolną krajo- żródła”; artykuł wysnuwający z owego listu 
s r. Obj M kge, oi st” " poszczególnie z mego przemówienia, niedokła- 

y: „po! gkh kol „i Metri, JAKO: dnie streszczonego, Wnioski i mnie i wielu in- 
enio osobnego w szkołach ludowych jedno nym członkom ankiety uchybiające. Wobec tego 
dwnklasowych w zakresie plan:m istniejącym fiktu udałem się do redakcji Osasujz prośbą 
wskazanym, ma być zaniecharą i łączyć się bę- © umieszczenie w dzienniku mojego Sprostowa- 
dzie z nauką rysnnków. f) Dia szkół ladowych nia i uwag, odnoszącyth się do wniosków, w o- 
tej kategorji należy ułożyć osobny elementarz i wym arolkilo I jr U 
dwie osobne książki do czytania, mające stano” | Redakcja Ciasta odmówiła miejsca pismu 
wić podstawą naak wszelkich w tych szkołach | mojemn jw swoim dzienniku, tlómacząc mi w 
a treść ich ma przedewszystkim uwzględniać ligcje z d. 13. b. m. „że dziennikowi nie godzi. 
stosunki, usposobienie i zatrudnienie włościan. | s wystawiać a łup Gzy własnych kore- | 
h) W szkołach jedno- i dwuklasowych nie wol- spondentów i współpracowników”; zniewoliła 
no oprócz wskazsnych wyżej trzech książek u-| mnie zatem do szukania innego organu celem 
żywać innych jakichkolwiek podręczników do oddania sprawy pod sąd opinii publicznej. Pro- 
nauki. :) Colom zapobieżenia wszelkim nieporo- szą Cię więc p. Redaktorze, o umieszczenie o- 
Ra = i Srur; peja ab > 0” |desłanej mi oryginaluej mej korespandencji w 
ki ne Rat S denki? any pra sił m krs ślę. Twojem piśmie. Nie mam na względzie sprawy 
rati 4 (abo is WI wsk i A wyłącznie osubistej, bo tą nierad zaprzątam o- 
niem ore i f pozew. x k ii Ji. pinię publiczną. Ale kiedy pod pozorem słaże- 
ry Pod ać naszy nastopa geye h spie la. nia sprawie dla kraja ważnej, z jednej strony 
rh na grupy istniejący w obecnych pa" |ktog chcąc podać do wiadomości pablicznej mo- 
nach ma być znpełnie usunięty a utrzymany x0-|ję przemówienie, nie wiele troszczy się, o treść 
eim aeiae zę y i przemówień dragich, i niedokładnie te podając, 
USE pa asowiea NZ: » Zichoćby bez złej woli, naraża na szwank cześć 
których każdy obejmować ma po dwa lata obo- cadzą, z drugiej stróry człowiek, uchodzący w 
wiątkowej nauki, w szkołach zaś dwuklasowych redakcji poważnego dzieanika za „poważne £-6- 
klasa I. obejmować będzie jeden a klasa II. dwa dło", chwyta pierwszą lapszą wiadomość, nad 
oddziały po dwa lata obowiątkowej nauki. 2) i której prawdziwością nawet się nie zastanowił, 
Rubryki osobne istuiejące w obecnych planach); pod zasłoną bezimienności wysnuwa z 
dla nauk ea a + gaam p być niej wnioski, uchybiające charakterowi osób pu- 
zupełnie usunięte, równie jak ze świadectw | lierne zajmujących stanowiska i wystawiające 
szkolnych cenzury z nauk przyrodniczych mają „na łap sarkazma“ pabliczną władzę, wtedy 
łączyć się z tenzurą z nauki języka ojczystego Sprawa przestaje być sprawą jednej osoby; a 
a eenzura z geometrji z cenzurą z rysunków. |wtędy też i milczeć nie wolno, lecz należy od- 
Dalsze kategorje szkół ladowych t. z. po- dać pod sąd opinii publicznej tego rodzaju spo- 
spolitych mają pozostać bez zmiany a W pla-Ísoby rzekomego słučeala pablicznej sprawie. 
nach nauki tych szkół mają być przeprowadzone Należy też odwołać się do tego samego są- 
zmiany pod względem zakresu nauki, o ile najda, aby rozstrzygnął o ile się godzi czy nie 
to wskazuje sześcioletni okres naaki obowiąz-|godzi dziennikowi „wystawiać na łup sarkazmu 
kowej, mianowicie pod względem nauki języka|swych korespondentów i współpracowników* a 


r tym bezimiennym współpracownikom pod 

„historji i geometrii. zaał ji w wątpliwość prawość 

AA leki dożyć "aa to. stopniowa, aby iatale- saong rodakajà polonad W Tataliwoti prenese 
ększych ozterokla- 


: "przen antonemierną 
krajową do usługi pabies] powołanych. 


co następuje: 

„Przemówienie zacząłem od uwagi, iż an- 
kieta powinna zbadać gruntownie i wszech- 
stronnie sprawę szkół ludowych jnż dlatego, tż 
astawy szkolne krajowe musiały być ujęte w 
w ramy, gdzieindziej achwalone, a wszelkie roz- 
porządzenia i instrukcja pochodzą od centralnej 
władzy oświecenia i zazwyczaj wszystkich ty- 
czą się krajów, pod jej zostających zarządem ; 
zatem zbadać należy, o ile i ustawy i przepisy 
odpowiadają naszym potrzebom i warunkom. 

Poczem zająłem się prawie wyłącznie u- 
wagami, rozwiniętemi przez członka aukiety, hr. 
Rejs, gdyż jako uwagi człowieka, nie stykają- 
cego się bezpośrednio z praktyką szkolną, Wy- 
magały nieraz, aby je z wyżyny ogólnych lubo 
na pozór praktycznych uwag, na której mogą 
być prawdziwe, sprowadzić na poziom praktyki 
szkolnej i przypatrzyć ich do niej, a w ogóle 
do zadań szkoły ludowej stosunkowi. A gdy 
przemówienie hr. Raja trwało wedle listu lwow- 
skiego prawie dwie godziny, tedy i mnie przy- 
szło mówić dość obszernie i wdawać się w o- 
mawianie zagadnień pedagogicznych i dydakty- 
oznych, a nawet drobniejskyci pod tym wzglę- 
dem szczegółów. Jdk to wskazsje, że przemó- 
wienia obszerniejszego niepodobna streścić w 
kilkuaasta wierszach, nie powiem, całkiem do- 
kładnie, ale przynajmniej wiernie co do logi- 
eznego związka myśli, źwłaszcza jeśli stresz- 
czenia podejmuje się ktoś, nie zajmujący się 
szczegółowo sprawami wychowania i nauczania 
i ich w praktyce zastosowywaniem. 

To też trześć mojego przemówienia, w li- 
ście lwowskim podana, składa się z kilka moich 
myśli, ze związku właściwego wyrwanych i bądź 
luśnie pozostawionych, bądź inaczej powiąza- 
nych; tak że to, co było nieraz wynikiem ca- 
łego szeregu rozumowań, stało się założeniem 
wcale waza am sranie Poe PRE jako 
wynik do rozamowań 0 ZU ym punkcie 
sprawy. Ba i twierdzenia calkiem myl- 
nie pojęte lnb moim wręcz przeciwne, 
| Że tak się rzecz ma, wykaże sprostowanie 
kilku p" w streszczenin lwowskiego li- 
stu podanych. 
| Itak twierdzenie na wstępie przytoczone, 
iż „planu zupełnie zmieniać nie mo- 
żna, gdyż zrobiłoby to zanadto 
wielkiprzewrot wszkolnictwie," było 
wać ma to postanowienie, a nawet zwolennicy |wynikiem ostatecznym dłuższego omawiania 
|opłat szkolnych zgodzili się w końcu na to z|twierdzenia hr. Roja, iż gdy inne narody przez 
powoda, że dedatki pieniężne gmin i obszarów wiek cały dochodziły do dzisiejszej organizacji 


szem zaprowadzeniem szkół wydziałowych dla 
chłopców. 

Po wszystkich miastach małych dążyć ns- 
leży do zaprowadzenia w myśl wniosków p. 
Starkia szkół zniżonych rękodzielniczych stoso- 
wnie do art. 3. ustawy z 2. maja 1873 a po 
wsiach tak zwanych kursów nauki z gospodar- 
stwa wiejskiego. 

Po wyczerpującej rozprawie sekcja powzięła 
następującą uchwałę : 

I. Sskcja uchwala dla szkół jedno i dwu- 
klasowych szczegółowe plany nauki ze ściełem 
określeniem zakresu i toka nanki. 

II. Sekcja uchwala wziąć pod uwagę plany 
nauki istniejące dla szkół ludowych wszelkiej 
kategorji, celem przeprowadzenia w nich zmian 
z uwzględnieniem sześcioletniego okresu nauki 
obowiązkowej. , 

III. Dalsze wnioski p. Olszewskiego odno- 
szące się do szkół ludowych o więcej auiżeli 
pięciu klasach przekazuje sekcja ref-rentowi 
prof. Baranowskiemu a wnioski tyczące się se- 
R, nauczycielskich ref. dr. Z. Sawosyú- 
skioma. 

Na wniosek dr. Z. Sawczyńskiego uchwa- 
lono dalej zapytać w drodze właściwej dyre- 
ktorów seminarjów nauczycielskich o zdanie ich, 
czy i jakie zmiany uważają za stosowne w dzi- 
siejszej organizacji i w planach naukowych. 

Na trzeciem z rzędu posiedzeniu toczyła się 
rozprawa szczegółowa nad projektem p. Starkia 
w sprawie podziału szkół ladowych pod wzglę- 
dem Em nauki na dwie kategorje : miej- 
skie 1 wiejskie. 

Sekcja administracyjna ankiety szkolnej 
rozbiera dalej szczegółowo paragraty ustawy o 
zakładania i utrzymywania szkół ladowych. Art. 
17 stanowiący, że nauka w szkołach ludowych 
udziela się bezpłatnie, wywołał dłaższą rozpra- 


mie. Przeważyło zdanie, że in obowiązy- 


Równie dłagą dyskusję wywołał drugi ustęp | 
$. 18, stanowiący, ża jeżeli dochody zaja za o- 


sokości 12 pret. s obszar dworski do wyso, 
kości 4 pret. podatków bezpośrednich. Nato-itował stratę, przez spóźnienie się poniesioną; 
miast należałoby powyższe postanowienie prze-! 
nieść całkowicie do $. 24, który na pokrycie! 
innych wydatków szkolnych (wystawienie, nar! 
jem, utrzymanie, urządzenie budynków szkol- | 


Pisałam do redakcji Osasu w sprawie tej | dziecka, 


| drogą. Jakoż o zdania tem uczyniłom uwagę, 


ża lubo opiera się na fakcie, wszelako w prak- 
tyce nie da się zastosować, gdyż owe narody 
czyniły przed wiekiem to, na cp stać było ich 
świadomość i pojmowanie spraw wychowania i 
oświecenia. Tsaczej rzecz się ma, jeśli dziś na- 
ród, spóźniwszy się z jakiejkolwiek przyczyny 
w urządzeniu kierunków życia pablicznogo, za 
biera sią do takiego u'ządzenia, x jasną świa 


to w takim razie obszar dworski przyczynia się dumością zadań, będących wypadkiem uałego 
do pokrycia niedoboru tylko w trzeciej części |przez wiek rozwoju dziejowego. J:ma z dzi- 
tego, do czegoby w miarę swych podatków bez- |siejszem pojmowaniem zdań i środków do ich 
pośrednich był na mocy ustaw obowiązany, gdy- |spełnienia potrzebnych, liczyć się należy; ną 


dzisiejszych zasadach przyjdzie mu urządzać 


Ustęp ten wydaje się zbytecznym wobec życie swoje, a tylko w miarę swych inwidnal- 


nych stosnaków i wacanków da zasadom 
zakrog i «sstałt odpowiedni. Naród taki 
mosi sią starać, aby w krótszym czasie powe- 


doganiać mu przychodzi inne narody, ins- 
czej byłby w toxa dzisiejszego rozwoja 1stnym 
anachonizmem. Następnie zwró'iłem na to u- 
wagę, że znajdując się wobec fakta zaprowa- 
[dzonej przed kilkoma laty organizacji szkolnej, 
która już poszgści się przyjęła, nie mamy rąk 
zupełnie wolnych i dlstego. nie możnaby po- 


wrócić do projektów ustaw, uchwalanych przez 
sów), wkłada ciężar na gminy i obszary dwor- sejm przed r. 1869 i brać ja w osłości za pod-| 
skie według zasady $. 18 (al. 2). Za tą zmianą stawę urządzeń szkolnych. Otóż d:pisro po tym' 
odezwały się liczne "głosy, gdyż obecne zastoso- wywodzie wyrzekłem owe na wstępie przytoczone | 
wanie postanowień daje powód do wątpliweści zdanie o niemożności wywracania z isi to serce dla wszystkiego co ogół nasz, co 


dzisiejszego stanu rzeczy. 
| Podobnież rzecz się ma ze zdaniem, że 
'gdzie nauczyciel jest rozsądny, 
jamie plan tak wyzyskać, iż dzieci 
rzeczywistą x niego odnoszą ko- 
„rzyść. Zdanie to było wynikiem uwag moich o 
„różnych stopniach przysposobienia dausiejszych 
| nauczycieli. Jedni kształcili się w dawniejszych 
'preperandach, dradzy w późniejszych kursach 
| pedagogicznych; są i samoncy; a wreszcie i w 
'geminarjach kształceni. ŃSsiślu rzecz biorąc, na- 
leżałoby rozsortować szkoły wedłag tej różnicy 
kwalifikacji nauczycielskiej, i dia tak rozsorto- 
wanych szkół różne przepisać plany naukowe, 
'ezego jednak niepodobna przeprowadzić W rze- 
oczywistości; więc że plany zawsze wakszywać 
będą tylko granice, a daszą ich nauczyciel. To 
też wymienione w poszczególnych przedmiotach 
materje czyli pensa szczegółowe zawtosuje On do 
liczby uczniów i ich przyrodzonego uzdolnienia. 
na stopnia nanki elementarnej każdą meierja 


I 
|lab poszczególay punkt naaki składa się z rze- 
|czy głównej i z części podrzędnych, jako tamtej 


korelarjów ; tylko nauczyciel w każdym razie o- 
sądzi wedle szybszego lub powolniejszego xa 
wzglądu na azdolnienie dzieci, i na inne okoli- 
czności postępu, czy wystarczy mu czasu na ob- 
szerniejsze czy tyiko ważniejsze opracowanie 
masterji. Niezdolnemu nie poradzą i najszczegó - 
łowsze przepisy i instrakcje, a dla zdolniejsze- 
go mogą się stać pętami, zniewalającemi go do 
automatycznego poraszenia się w zswodzie. 

Ze względn na dzieci wiejskie żądałem ta- 
kiego wymiaru czasu na nanię szkolną, aby 
szkoła nie odrywała ich całkiem od pracy ża: 


woda rodziców. W tem upatrują i środek na zą-, 


pobieżenia zbyt licznama garuięciu się młodzie- 
ży włościańskiej do zawodów, rzekłbym, surda- 
towych, i czynnik pedagogiczny, wczesne bo- 
wiem nawykanie do tej pracy czyni stałą pv- 
trzebą i dragą natarą. Plauy naukowe sama de- 
zercji z roli nie zapobiegą; zresztą dzisiejsze 
plany szkół! wiejskich nie mają nauki języxa 
niemieckiego ; wigs już atradnieją przystęp do 
dzkół średnich. ; x ; 4 t 

Wzmianka, aby „szkoła zaintereso- 
wała dziecgo"” także wyrwana z osobnego 
wątka myśli i do zapałnie innego przyczepiona. 
Hr. Rey zaliczał do niczbędnych zadań 
szkoły obznajomienie uczniów z rozmaitemi spo- 
sobami wydobywania z gospodarstwa dochodów, 
tadzież z obowiązkami obywatelskiemi, jakie 1 
na lud wiejski nakładają dzisiejsze konstytacyj- 
ne urządzenia, 3 nawet wyraził życzenie, nia 
pomnę, czy w sWwojóm, czy też włościan, któ- 
rych opinię o dzisiejszej szkole przytacza imie- 
niu, aby uczniowie rozumieli pisma z urzęda do 
wójta przesgłane, a nawet aby byli przysposo- 
bieni na pisarzy gminnych. Odpowiedziałem na 
to uwagą, że włościanie ot od szkoły tego, 
czego 1m, w ich życiu praktycznem, potrzeba, 
szkoła zaś i każdy rozumnia plan jej nakteślo 
ny, baczyć przedowszystkiem musi na potrze- 
by życia dziecięcego, na to, co z natary 
na stopnia jego rozwoju psychicznego, 
wydobywa się na jaw jako jego przyrodzona 
potrzeba, i tej i gti przedewszystkiem mą 
czynić zadość. To też biorąc i przedmioty i 
sprawy z życia praktycznego, baczyć musi, czy 
odpowiadają potrzebom natary dziecięczj, czy 
mogą uzyskać do dacha uczniów łatwy, bo dro- 
gą nataralną, przystęp, Wtenczas tylko za ìn- 
terGsnją uczniów, 1 wtenczas możliwy dobry 
nauki skutek, bo wtenczas tylko naaka, rozwi- 
jając umysł, staje się czynnikiem wychowaw- 
czym; w przeciwnym razie narzuca się ją, znie- 
walając ucznia do biernego przyjmowania, j sił 
ducha ona nie rozwija i nie wzmacnia, lecz wy- 
jsławia. 

Z tego stanowiska należy więc patrzyć na 

owe potrzeby życia praktycznego i wtedy czy- 
nić im zad é, kiedy umysł uczuiów do tego ja- 
ko tako przysposobiony, kiedy oni obywając Się 
W życiu, przynajmniej poczawają jego potezeby. 
To też na owe niezbędne nauki czas dopie- 
ro w szkole niedzielnej. 
, Wzmianka, iż broniłem gramatyki 
jest wierutnym fałszem.  Jestaa przeciwni- 
kiem teoretycznej gramatyki w 
szkole ladowej, zwłaszcza wiejskiej i w tym 
dachu cświadczyłem się w sskcji ankiety. a 
inspektor Olszewski odczytał przy tej sposobno: 
ści ustęp z instrakcji wydanej jug w r. 1867, 
zabraniający w szkole ludowej nauki gramatyk. 
systematycznej. A oświądcmyłem się nie dziś, 
bo już w opracowanych przezemnie „Urywkach 
pedagogicznych Kellnera,“ wydanych przed 
dziesięciu laty w Krakowie, jest prócz innych 
w Urywku li0ym ustęp o nauczycielach, którzy 
zaledwie się spostrzeżesz, 4 jnż zaniechawszy 
rozmowy z uczniami i mowy żywej w ogólności, 
wpadli na pole gramatyki, harcują po niem w 
najlepsze, kiasyfizują i krsją na cząstki żywy 
organizm mowy, a to nie mając dostatecznych 
szczegółów 1 podstaw do naaki, nie mając do- 
statecznego materjału." 

Dodam wreszcie, że mówiąc o nauce rę- 
ligii, nie użyłem wyrazu „machinalna abstrak- 
eja“, bo go nawet nie rozamiem. 

Tak tedy ma się rzecz Z mojem  przemó- 
wieniem, o ile tyczy się punktów w streszcze- 
nia zawartem w liście lwowskim. Nie mam pre- 
tensji, aby na podane w sprostowaniu niniej. 
szem zapatrywania ksżdy się pisał, bo nie 
roszczę sobie prawa do nieomylności; ale za nie 
biorę odpowiedzialność, a jeśli są nawet mylne, 
czytelnik przynajmniej przyzna, że jako taki: 
mają uzasadnienie, (D. n.) 
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Stanisław Dobrzański. 


Zeszłej nocy po dłagich cierpieniach roz- 
stal się z ńwintem Stanisław Dobrzański, syn 
Jana Dobrzańskiego — patrjota, żołaierz, ar- 
tysta dramatyczny, dyrsktor teatru i pisarz 
dramatyczny. Szerokie, świetne pole do opisn 
żywota tak pięknego i bogatego wa wzniosłe 
chęci i rzetelne zasłagi, — ale jakżeż zdawać 
sprawę spokojnie, wobec wielkiej straty, mi- 
mo że okoliczności choroby jego od wielu już 
miesięcy choć wzałecały chwilowo nadzieję 
oealenia, ale pewności jnż na żadon sposób 
dać nie mogły! Daremne były bezsenne za. 
biegi rodziny, daremnie się wysilał guniu:z 
naszych lekarzy; daramnłe cadów dokazywała 
ulespożyta, niezwalczoaa zda się siła ducho- 
wa Stanisława. Jeszcze ostatntemi dniami 
z upragnieniem prosił o dzienniki i z zajęciem 
czytał ; jeszcze Wczoraj musiano ma podać 
Osas z recenzją o przedstawieniu jego Ciel- 
ea złotego na scenie krakowskiej, Do 
ostatniej chwili z całą żywością biło gorąco 


i 


sztukę obchodzić może i powinno. 
gorywało — dach nie dogorywał. 
‘ES nastąpił sen... ostateczny ! 
ł Stanisław Dobrzański urodził się w ln- 
| tym r. 1848 — w przededniu owej pamiętnej 
i M dziejach narodu naszego epoki, kiedy po 
raz pierwszy po latach 80, z krótkim wyjąt- 
kiem r. 1809, odezwać się mogło wolne pol- 
skie słowo i wolna myśl polska w Gahcji. 
Zapał, który go odtąd wiódł przez całe ży- 
cie, zda się wysuał z owych czasów powie- 
trza gorącego; zapał, zahartowany prześla- 
dowaniami, które niebawem spadły na rodzinę. 
Pierwsze lata przebył z ojcem i matką w 
twierdzach Königgrätz i Josephstadt — tam 
się nauczył po niemiecka i czesku, posiadając 
zwłaszcza mepospolity dar do Ling wistyki. 
Władając doskonale językiem ojesystym, tu- 
dzież niemieckim i czeskim, przyswoił sobie 
następnie łaciński, fraucnzki, angielski, hisz- 
pański, a gdy literatura szwedzka zaczęła 
zwracać uwagę świata, także szwedzki; i do- 
brana biblioteka jego obfitowała w arcydzie- 
ła wszystkich narodów. 

Szkoły normalne i gimuszjum odbywał 
we Lwowie. Zawód publiezny począł jaż w 12. 
roku życia. W Tossalii zawrzała była wów. 
czas walka — Grecy tamtejsi podnieśli oręż 
celem wyzwolenia się z jarzma tureckiego. 
Młodzintki Stanisław, który zaledwie mógł 
dopiero zasłyszeć nazwiska Homera i Milcja- 
desa — ale urodzony w roku uniesień, i wy- 
chowany w domu, w którym się główne zbie- 
gały wątki rachu narodowego — podówczas 
przeważnie literackiego — z dragim kolegą 
wyruszył tajemnie do Teszslil, Na szczęście 
spotkał go w Czerniowcach adwokat śp. Ka: 
mil, krewny, i wyprawił zamiast na morze 
Egejskie, napowrót do Lwowa. 

Rozległo się hasło z 22, lutego 1863 r. 
Jeszcze śniegi nie stajały, jeszcze się hufse 
galicyjskie nias zorganizowały, á. p. Stani- 
sław, niecierpliwy, chłopak ledwo 15-letui, 
wątłej budowy ciała, z wygód miejskich zoo- 
wn tajemnia spieszył, «am jaded . na pola 
walki — t jako pierwszy żołnierz poleki z 
Galicji stanął w Tomaszowie, zkąd naturalnie 
wrócił niebawem, gdyż oddział Czarneckiego 
dopiero się organizował. Następnie słnżył w 
tym oddziale. Później poszedł do oddziała 
Wysockiego ł pod okiem poglądającego z gra- 
nicy ojca brał udział w morderczym boju W 
Radziwiłłowie. Kala po koli przeszywała 
płaszcz młodziatkiego wiarasa — samego je- 
dnak nie tknąwszy. Straszniejsze od kul mo- 
akiewskich były wysilenia młodzieńca wątła- 
80 — z tych kampanij Wynlósł zaród slabo- 
ści, która następnie podsycana gorączkowością 
jego w pracy, zwłaszcza około sceny, w 38. 
uiespełua reku przacięła tea żywot piękny, 
tyle jesacze obiecujący | 


Ciało do. 
Wreszcie 
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stkolno — ale tu nie mógł dokończyć sió- 


lege żyda, który ehedził do profesorów z de. 
nosami; potarbowano tego kolegę — i Sta- 
nistaw pod domysłem, że należał do spraw- 
ców tego poturbowania, zostął ze szkół wy- 


myałowej w domu. Lat mając 16 redagował 
pamiętne pismo humorystyczne Sowizrsała, 
Kształcąc się na dziennikarza, w r. 1867 
wstąpił do Gazety Narodowej — ale snać 
czynny nieustannie umysł jego pragnął swo- 
bodniejszej widowni. W lecie znowu znika 
z domu. W kilka dopiero tygodni dowiedzia- 
ne się, że w trappie Stengla występuje w Sia- 
nieławowie pod przybranem nazwiskiem No- 
wiekiego. I odtąd poczyna się ten okres ży: 
cia Stanisława, w którym położył zbyt zna- 
ne zasługi około sceny narodowej, abyśmy 
je w tym krótkim zarycie szczegółowo przed- 
stawiali. 

Stroskany ojciec udał się za zbiegiem do 


Stanisławowa — z aķrycia przypatrywał się 


grze syna jedynaka, a widząc talent prawdzi- 
wy, pobłogosławił na dalszą drogę ciernistą. 
artysty dramatycznego, dla którego sztuka 
kapłanką ideała, a nawód obrany nia upra- 
gnionem polem popisa, ale pracy. Jakoż za- 
wsze talentu prawdziwego cechą jest praco- 
witość, do kresów poświęcenia posuwana. 

W jesieni ze Stanisławowa udał się mło- 
dy aktor do Krakowa, gdzie go hr. Skorup» 
ka zaangażował — a z Krakowa do Pozna- 


nia, gdzie spełniło się było nareszcie gorąca 


pragnienie patrjotów i pod dyrekcją Leszka 
Nowakowskiego stanęła pierwsza stała scene 
narodowa. Pod dyrekcją Nowakowskiego ba- 
wił półtora roku, a gdy później przypadło 
Nowakowskiemu, odstąpić od dyrekcji, komi- 
tet teatralny poraczył ją Stanizławowi, I o- 
twarło się mu nareszcie pole, na którem dzia- 
łać mógł i usque ad finem, do wiosny roka 
zeszłego, a więc do ostatniego sił krosa sru- 
żył narodowi, na którem rozwinął cały swój 
talent potężny, niezłomną wiarę I wytrwałość, 
widzącą w najstraszniejszych  przanzkodach 
tylko to co usuwać i do rozwoju 

a nia to czem się zrażać należy. Obejmując 
dyrekcję sceny poznańskiej, miał Stanisław 
21 lat. Ale jeszcze przedtem opuścił był 
Poznań i wstąpił do sceny Iwewsktej pod dy» 
rekcją Miłassawskiego, lecz otrzymał dymisję 
z powodu, że p. Miłaszewskiemu recenzje te- 
atralne Gasety Narodowej nie zbyt wydawa- 
ły się pomyślnemi. 


A słałby ryuenkiej wrócił na ławy: 
dmej klasy gimnazjalnej. Miał jaklegoś ko- 


klaezouy. Tom goręcej rzucił się do pracy t- ; 


di 
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Z esłonków trup prowincjonalnych i ca- 
łego niemal teatru lwowskiego utworzył Sta- 
nisław w Poznaniu towarzystwo dobrane ; a 
zdając następnie dyrekcję w ręce towarzy- 
stwa . akoyjnego, opuszczał, Poznań śród 
świetnych powedzeń, otoczony miłością kole- 
gów i powszechnym szacunkiem, 

Tymczasem scena lwowska podupadała. 
W marcu r. 1872 Stanisław z całem niemal 
towarzystwem poznańskiem przybył do Lwo- 
wa, i odtąd ciągle z małą przerwą pracował 
na scenie lwowskiej jako artysta, dyrektor, 
wreszcie jako pisarz dramatyczny. Różne 
przechodziła koleje scena lwowska, odkąd ją 

wolono z poddaństwa; a zawsze Z po- 
żytkiem dla niej a sławą niespożytą dla sie- 
bie czynnym był przy niej Stanisław Do- 
brzański, a droga ta cierniami zasłaną była. 
Wiadomo, jak wyrywano tę scenę z rąk te- 
go, który ją ku powszechnemu zdumieniu 
świetną uzupełnił operą, jak jeżeli nie jego, 
to Stanisława bodaj ukłać usiłowano. Trwa- 
ło to kilka miesięcy — przedsiębiorstwo roz- 
biło się o brak fanduszów i błędy w kiero- 
wnictwie. Wreszcie wespół ze zmarłym póź- 
niej Tańskim Stanisław objął dyrekcję. Z 
owych przykrych czasów dwa przytoczymy 
wypadki. Stanisław otrzymawszy nrlop na 
miesiąc, zastaje za powrotem dymisję. Samo- 
istnege objęcia dyrekcji odmawiała mu wła- 
dza w skutek zarzntów, do których jeżeli 
kto, to właśnie on nigdy nie dał choćby cie- 
nia powodn. 

De wiosny roku zeszłego prowadził 
Stanisław Dobrzański scenę polską. Ile tru- 
dności napotykał i przewalczał, jak go lu- 
bima publiczność, jak wysoko talent jego ar- 

cenila — to jeszcze żywo tkwi w 
pamięci ogółu ! 

Opłakuje stratę soena lwowska, opłakuje 
sztuka polska w ogóle! Nietylko sam wystę- 
pywał, nietylko kierował, ale i skąpy reper- 
toarz sceny polskiej włesnemi utworami nie- 
pośledniej wartości wzbogacał. Napisał nastę- 
pojące utwory dramatyczne : Tajemnica, 
komedja w 1 akcie; Kajcio, komedja w 1 
akcie; Żołnierz królowej Madaga- 
gkaru, komedja w 3 aktach; Złoty cie- 
lec, komedja w 1 akcie. Licząc lat zaledwo 
32 wieku, jak daleko był by postąp'ł antor 
„Złotego cielca" — dzieła niepospolitej war- 
tości pod każdym względem — pomnika, po- 
wiedzielibyśmy, historycznego dziejów tego- 
czesnych. Została jeszcze nie grana dotąd 
komedja l-aktowa Wujaszek Alfonsa. 

Prócz tego każdą sztnkę podaną staran- 
nie przeglądał i poprawisł co do czysteści ję. 
zyka, wiedząc, że scena jest kapłanką oraz 
języka ojczystego. Wiele też sztuk przetłu- 
mączył, częściowo albo i całkowicie, przero- 
bił, a wszystkie te żmudne i niewdzięczne 
prace podnosiły wartość oryginału i odzna- 
ezały się ercię dla języka. j 

Podczas ostatniej wystawy paryzkiej w 
niezwyczajnym stopniu zwróciły uwagę spra- 
wozdania z niej, nmieszczane w Gazecie Na- 
rodowej. Wszędzie przebijała się rozległa 
wiedza, wytrawny sąd, a oraz i rzadki ta- 
lent pisarki. Późno dopiero nawet najbliżsi 
znajomi dowiedzieli się, że autorem tych 

sprawozdań był Stanisław Dobrzański. 

Wyjazd na brzegi morza Śródziemnego 
ułagodził chorobę sercową , która długo uci- 
szana nareszcie gwałtownie wybuchła. Wrócił 
z powną ulge; lato spędztwszy u swego stry- 
ja w Raju pod Brzeżanami, wrócił do Lwo- 
wa. Wstępywała otucha w rodzinę i przyja- 
Biół; sam on z gorączkową radością spodzie- 
wał się, że będzie mógł wystąpić na scenie 
podczas pobytu cesarza we Lwowie. Dare- 
mue marzenia! Daremnie ukrywano przed 
nim; żegniedawno temu stracił syna | 

Zostawił wdowę, Marję z Kwiecińskich, 
b. artystkę dramatyczną, którą w r. 1874 
zadlabił, tudzież dwoje małych dziatek — sy- 
na i córkę. Zostawił w żalu rodzinę, sztukę, 


! 
Cześć pamięci patrjoty, żołnierza, arty- 
sty, pisarza | 


J CYK? 

y: j * Jałao.w tęzjeze nie bęlale „przedstawienia 
b- || s yayay mied Stanisława Dobrzańskiego, 
s- M] lartystyczaogo kforownika tantra, a zapowiedziana 
o- |] operetka „Sinobrody* na benefńs p. Skalskiege, edo- 
S- ATARA będzie w piątek. 

t- 7 W poniedziałek pochowano de grobu ś. p. 
f: Adama Popławskiege, byłego oficora w ha- 


isarach austrjackich, który w r. 1848 przeszedłszy 
igo swoim szwadronem do Węgier, brał tamże udział 
w wałce jako rotmistrz w wojsku węgierskiem, 
jgdzie za czyny swe ozdobiony zestał krzyżem wa. 
leczności. Krok ten odpokutował nieboszczyk 9-le- 
talem więzieniem w fortecy ołemanieckiej, zdrowia 
kt», nadwątlonego nie mógł nigdy już odzyskać. 

gł on ostataiemi czasy we Lwowie z maleńkiej 
ponsyjki i pozestawił wdową bez wszelkich środ- 
ków utrzymania. 


I 


n * Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
y Emak 18. listopada o godzinie 6. wieczorem. 
d- E ` ~” Możeby szanowne organa magistratualne ze- 
chełały sbądać przyczyny fenomenalnego zjawiska, 
lo $ Jakie jut od dłuższego czasn pojawia się na targn 
ię $ |lwowsktim, że za żadną cenę nie można dostać mle- 


jka, tylko samą śmietankę? Dochodzę naa liczne 


tę M] l, że ta śmietanka jest podrabianą, a nawet 
ca Wyrabianą zgoła z zupełnie obcych mloku składni- 
a |] ków. W Wiednia aresztowano onegdaj kilkanaście 
a= 


przekupni, przybywających z okolicy do miasta z 
fałszowanym nabiałem, u nas możnaby s pewnością 
daleko obftsze odbyć polowanie. 


| = Na pomnik Adama Mickiewicza przesłało Sto- 
| warzyszenie rękodzielniczej czeladzi lwowskiej „Ska- 
(ła pa ręce administracji Czasu, kwotę 75 zł. ja- 
ko szęść dochodu s grządzonego w lekala Stowa- 
rzyskenia, przedstawienia teatralnego, do którego 


ns E przyczyniło się także i Stowarzyszenie „Gwiazda* 
rę 'wypożyczeniem garderoby, 
o I 


* Patrole policyjne aresztowały Klotyldę Hla- 
|dyk trudniącą się akuszerstwem, za porzucenie na 
„placa Strzeleckim 2-miesięcznego dziecka. 

| * Komitet zarządzający Towarzystwa dla usu. 
nięcia żebractwa we Lwowie, uchwalił na swem 


6 Posiedzeniu w dniu 15. bm. wynająć na biuro Te- 
ść, | Warsystwa Jokalność parterową przy ulicy Ormiań- 
ch | pod L 13, równecześnio powierzył komitet 
A, posade sekretarza Towarzystwa, weteranowi panu 
"4 || Śzefowi Kaczyńskiemu, który obok bióra i mie- 
tw dla siebie mieć będzie. Następnie, lubo To- 
ył M | „"S7stwo, jeszcze zbyt akromnemi funduszami roz- 
ly p uchwalił komitet; rozpoesąć dsia- 
ję jani 2046 Tewarzystwa z dniem 1. gru- 
AA i Lia, Wreszcie uchwalił komitet na miejsce ustę- 
za Pijących ezłonków, zaprosić na członków komitetu 


aia 2 izające6o, panią Bertę Schalanerową, p. Ma- 
lską, p. Leontynę Wernerową i p. Antoninę Krey- 
Sarowa, 


Wszelkie przygotowawcze ezynności Towarzy- 
stwa zostały już załatwione i tylko od poparcia 
ogółn współobywateli zależy, ażeby przez liczne 
przystąpienie do Towarzystwa, skuteczną działal- 
ność tegoż umożliwili. 

Ofiary na cele Towarzystwa wnosić można w 
handlu p. Markiewicza a od grudnia w biurze To- 
warzystwa przy ulicy Ormiańskiej pod 1. 13, 

* Dla obchodu pamiątki listopadowego powsta: 
nia zawiązał się i w Krakowie komitet z wetera- 
nów i kilkn starszych obywateli. Prezesem jest 
Kalikst br. Horoch, kapitan sztabu kwatermistrzo- 
stwa, zastępcą Stan. hrabia Małachowski z 2g» 
pułku ułanów, członkowie: Adolf Przerwa Tetmajer 
z pułku ułanów legii nadwiślafńiskiej, Hieronim Sa- 
lomofńuki, porucznik p. legii ruskiej, Marceli Jawor- 
nicki por. adj. sztabn 1. dywizji piechoty. Rano 
odbędzie uię nabożeństwo a wieczorem skromna 
uczta w sali hoteln saskiego z udziałem wielu oby- 
wateli i młodzieży. 

Obchód jubileuszowy 29. listopada edbądzie się 
w Rapperswyln w sposób następny: O il. w kc- 
ściele farnym nabożeństwo za Polskę i jej pole- 
głych synów z muzyką i kazaniem polskiem, o 2ej 
uroczyste posiedzenie w zamkn muzealnym, w któ- 
rem wezmą udział delegaci z kraju, Polacy z ró- 
,źnych stron przybyli i cndzoziemy nam życzliwi. 
Przeczytane zostanie „poselstwo weteranów do na- 
rodu“, adres do weteranów z Ameryki, wiersze 
' przesłane w hołdzie oddanym Polsce, zdanie sprawy 
zarządu muzeum i telegramy. Po mowach mianych 
na tej uroczystości nastąpi zwiedzanie zbłorów mu- 
zealnych i biesiada z muzyką narodową. 
| * Ol wiarogodnego świadka otrzymaliśny skar. 
gą na nieodpowiednie postępowanie organów pili- 
cyjnych przy aresztowaniach włościan za szybką 
jazdę. I tak wczoraj gdy włościanin jadący obok 
domu karnego ua rozkaz policjanta nia chciał na- 
tychmiant stanąć, tenże zwlokłszy włościanina na 
ziemię wypoliczkował go i dopiere za interwencją 
przechodntów zaprzestał tej procedury. Ponieważ 
rzeczy takie dzieją się bez wiedzy przełożonych, 
przeto upraszamy dyrekcję policji o należyte pon- 
czenie podwładnych organów, aby takowe wobec 
publiczności zachowały odpowiedni takt i nie dopu- 
szczały się żadnych nadużyć, Publiczność ma do 
i tego bowiem niezaprzeczone prawo. 

* Na medal pamiątkowy rocznicy 29, Jistopada 
złożyli w administracji Qas. Nar. pp.: M. M. z 
Brzeżan 3 złr., Czesław Lekczyński z Rymanowa 
3 złr., Mieczysław Preszel ze Lwowa 3 złr. 


— Wiadomości policyjne z dn. 16. listopada, 
Skradziono panu M. C. z pomieszkania przy ulicy 
Krzywieckiej podnszkę z żółtą nasypką, siwy koc 
w niebieskie pasy, damski płaszcz czarny, lisi za- 
rękawek; — panu M. B. z wozn na placu Zbożo- 
wym bekieszę z siwego sukna podszytą czarnemi 
barankami, czapkę barankową, 10 łokci bronzowej | 
baji i dwie dziecinne sukienki; — panu W. T, ze 
lstrychu pod 1. 10 przy ul. Akademickiej 12 koszul 
męzkich znaczonych literami W. T.il bialy obrus; 
(panu J. T. z pomieszkania pod l. 68 na Rarach 
‘parę butów, surdut z siwege sukna i spodnie woj. 
akowre; panu W. O. z pomieszkania pod 1. 80 przy 
ul. Sykstuskiej zegarek kotwicowy o 15 kamieniach 
ze srebrnym łańcuszkiem; panu K. 8. Z kieszeni 
|pugilares z kwotą 3 zł. 50 c. 

Złożono w policji skórzany fartuch od powo- 
'zu, znaleziony na podwórzu dama przy ulicy na 
Rurach. , 

| 

l 
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Komisarjatowi dzielnicy I. oddano parę koni 
'z wozem niewiadomego właściciela, przydybanych 
na placu Franciszkańskim. 


EJ + 
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— Z Myślenic. Dnia 7. listopada, t. j. w nie- 


A | dzielę wieczór o godzinie w pół do Stej zajęła się 


karomae w Ciyn<jwalpod-"Bf pitonicami o RO0- są. | 
śni od najbliższej granicy Myślenic, a gościńcem o 


$ 400 sążni odległa. Posłano konie do Myślenie po 


sikawkę lecz sz. zwierzchność odmówiła tego uczyn- 


Aiku chrześciańskiego, ł miłości bliżalego, odpowia- 
M dając, że karczma ta jest za granicą miasta. Lecz 


gdy w Myślenicach murowano szkołę, to Esiężna 
Montleart nie była za granicą Myślenic, i zwierzch. 
ność gminna Myślenic uzyskała od tej wspauiało- 
myślnej księżnej 10.000 zł. darowanych na budo- 
wę szkoły!! Dziś atoli odmawia następczyni księ: 
żnej Czartoryskiej biednej sikawki! i rujnuje biez 
dnego arędarza do szczę'u, bo cały dom zgorza, 
s ruchomościami, i żyd został biedakiem. Dem był 
przez księżnę zabezpieczony, to tam aie duża lub 
żadna szkoda dla obszaru dworskiego wyniknie. 
Ta dodać muszę, że lud całkiem ratować owej 
karóżmy niochojał, oprócz kilkunastu strałaków ż 
Myślenic przybyłych i ogień zalowających. Zamiast 
ratować, kradł nasz lud idący z niezzporów n My- 
ślenie, co Właznemi eczyma widziałem. 
„, Co do wyborów Rad powiatowych, toby bar- 
dzo było pożądanym, aby pp. urzędnicy gmin byli 
ed oboru na radnyeh powiatowych ogólnie wyklu- 
czeni, bo cóż ts Za zwierzchność będzie Rada po: 
wiatowa nad zwierzchnościami gminnemi, złożona 
przeważnie z samych przełożonych gmin, czyli wój: 
tów? Chociażby cała grupa większych posiadłości 
potępiła aczynek którego z wójtów, to większości 
nie uzyska, gdyż takie małe miasteczka najczęściej 
trzymają z gminami mniejszych posiadłości. Warto- 
by nad tym punktem Wys. Wydziałowi krzjowe- 
mu pomyśleć, i do laski marszałka w czasie sejmu 
przedłożyć. 
Weteran. W dnin 11. b. m. zmarł w Opo- 
cznie jeden z nielicznej jnż garstki weteranów Na- 
poleona I, kapitan Jakób Rnbinkiewicz. Urodzony 
w 1789 rokn w miasteczku Bożęcinie, w b. woje- 
wództwie krakowskiem, wstąpił w r. 1809 jako 
ochotnik do pułku piechoty knięstwa warszawskiego. 
Uczestniczył w całej kampanii r. 1812, walcząc W 
bitwach pod Smoleńskiem i Możajskiem. Następnie 
brał udział w bitwach pod Lobau, Bautzen i Lip- 
skiem, gdzie został wzięty do niewoli, Po powrocie 
do kraju, pozostawał jeszcze w służbie czynnej. 
roku 1835 zaliczony został do komendy inwalidów. 
Zmarłemu do ostatka dopisywała pamięć, lubił ga- 
wędzić i zajmująco opowiadał wojskowe swe przy- 
gody. 

— Zniknięcie bankiera Brown s Rzymu wy- 
wołało szczególnie w kołach duehewvych dostojni- 
ków bardzo przykre wrażenie. I tak stracił pewiea 
kardynał u tego bankiera umieszczonych 200.000, 
a mensignore C..., mistrz ceremonii w Watykanie 
80.000 franków. Brown już dawniej dwa razy 
zbankrutował ; był on przedtem protestantem, pó: 
żniej zaś przeszedł na katolicyzm. Widywano go 
codzień w kościele Trynitarzy na mszy z rodzinę, 
która co tygodnia dwa razy do św. komunii przy- 
stępywała. 

— Wulkany w Kroacji. Z powodu silnego 
trzęsienia ziemi rozwarły sig w okolicy Zagrzebia 
ezeluście, x których debywa się całomi masami mał 
z wodą nęsytoną kwasem siarkowodowym. Jedua 
s najznaczniejszych rospadłośei utworzyła się w po- 
bliża wsi Reznik pod Sewete w edległości 400 me- 
trów od bardzo uszkodzonego kościoła. Rozgałe- 


ziając się miejscami w mniejsze promieniste rozpa-|d 


dliny, ciągnie się owa rowpadłość w kierunku od 
północnego wschodu ku południowi, W podłuż roz- 
padlin ciągnie się mnóstwo podobnych do kretowia 
| nabrzękłości molu; tu i ówdzie rozwarły się jamy 
o promienia dwn da» trzech stóp. Produkt erupcii] 
stanowi nader enbt'lu-, silnie siarką woniący ua: 


muł. W południowej kofńczynie szczególnie wielka 
zapadłość ziemi wskazuje na większe w tem miej- 
scu rozpadliny podziemne. 

Średnies rozpadliny głównej i rozpadlin pro- 
mienistych, które pojawiają się setkami zmienia się 
między liczbami 15 a 50 centymetrów. Z tego o- 
kazuje się, że wiązanie trzęsieniu ziemi z wybu- 
chem Wezuwiusza jest mylnem ; Kroacja posiada 
własne wulkany, a jakkolwiek nie wybuchły dotąd 
ognistą lawą, przyjąć można, że z biegiem czasu, 
wzniosą się w tym kraju ogniem zionące góry. 
Wszelkie są. tutaj ku temn Warunki, a objawy o- 
becne przemawiają za kształtowaniem się wulkani- 
eznych nowotworów. Szczególnie podnieść należy 
że cżeluście pod Reznikiem podobne są zupełnie do 
kraterów wnikanicznych, i że zjąwiska zauważane 
rówależ podobne są do owych, przy jakich wulka- 
ny z pod ziemi dobywać się zwykły. 

— Rozkaz oberpoliemajstra warszawskiego 
obejmuje przepisy co do Nczęszczania uczniów gim- 
nazjalnych i progimna:jalnych na teatra i inne wi- 
dowiska. Stosowaie do tego rozkazu, w zakładach 
tego rodzajn jak Alhambra, Bawyne, Eldorado i 
Nowe Tivoli uczniom bezwzględnie bywać nie wol 
no, do tatrów zaś Wielkiego, Rozmaitości i letniego 
uczniowie mogą nezęszczać tylko ga każdorazowo 
wydanem sobie przez zwierzchność gimnazjaloą po 
zwoleniem. Służba policyjna otrzymała polecenie 
czuwania nad tem, ażeby Żaden -gęzeń bez takiego 
pozwolenia na widowisku się nie znajdował, za 
trzymywania przestępujących ten przep's I przed- 
stawiania ich zwierzchności szkolnej. 

—  Symbirsk jest jednym z b'g- spacajemych 
gorodów* w Moskwie, którego bram nie może prze- 
kroczyć noga „jawreja*, Niedawyo przejeśdiał pa- 
rowcem po Wołdze żyd Jentyp i wstępował do 
pobrzeźnych miast w celu zakupna beczek. Zamie- 
rzał wstąpić i do Symbirska, Gdzie prócz zakupna 
miał jeszcze ważny interes pieniężny ns poczcie. 
Policja miejska kontrolająca przybyłych zakazała 
mu wstąpić do miasta. Zyd, któremu było bardzo 
pilno, po odejściu policjantów zaszedł z statku, na- 
jął dorożkę i rozkazał jechać na pocztę. Czujna 
policja, śledząca za każdym krokiem podróżnych, 
którzy wszyscy jak każdy obywatel państwa mo- 
skiewskiego byli, są i będą podejrzani, zoczyła 
zaraz „jewreja” i zaprowadziła na inspekcję, gdzie 
mu zagrożono odstawieniem sznpasem „po etapu“ 
do miejsca urodzenia. Żyd począł błsgać i wreszcie 
udało mu się uniknąć odstąwki „po etapu“, atoli 
zrezygnować musiał z interesa na poczcie, bo z sol- 
datami odprowadzono go napowrót na statek. 

— Sad przysięgłych w Petersburgu roz 
sądzał 12. bm. głośną swego czasn sprawę hrabie- 
go Mengdena, który w marcu X. b. zakupił w han- 
dlu galanteryjnym Teofila Karlowany parę brylau- 
towych kolczyków wartości 300 rnbli. Umówiwszy 
się o cenę, prosił kupca, by mu przyniósł kolczyki 
do domn, Usłażny kupiec stawił się na drugi dzień 
z towarem n hrabiego Włodzimierza Mengdena, 
który zamiast gotówki, wręczył mu udziały fabry- 
ki cegieł Krzysztowiczą w nominalnej wartości 500 
rubli, prosząc kupca by je wymienił na diengi 
i resztę mu zwrócił. Kupiec zostawiwszy brylanty, 
zeszedł, by nskutecznić wymianę, dowiedział się 
jednak w mieście, że udziały nie mają żadnej war- 
tośei, albowiem fabryka Krzysztofowicza dawno 
zbankrutowała. — Czemprędzej wpada do hrabie- 
go — ale zastaje drzwi zamknięte; na drugi dzień 
tożsamo, aż wreszcie po kilkunastu takich nieprzy- 
jętych wizytach, dopadł hrabiego gdzieś na mieście 
i zagroził mu policją. Hrabia oświadczył, że kol- 
czyków oddać nie może, bo darował je „wysoko 
połozonej osobie", — Sąd przysięgłych, widocznie 
był złapany Za serce ostatnim argnmentem i uwol- 
ni? hrabiego od zarzutu zbrodni oszustwa. 

— Znana firma „Filip Haase" przy placa św. 
Szczepana - wysłała tómt dniami dywan własnego 
wyrobu, niebywałych dotąd rozmiarów, albo. jem 
10 metrów długości na 8 szerokości, a który wa- 
ży 9 cetnarów. Zamówił go Blum basza, szef sek- 
cyjny w egipskiem ministerjum finansów (które no- 
tabene w opłakanym znajduje się stanie; p. r.) dla 
swojej wielkiej sali recepcyjnej. Pracowało nad nim 
10 dziewcząt przez półczwarta miesiąca. Tło jest 
niebieskie z rosrzuconemi TÓżyczkami a bordura 
w arabeski w perskim gaście. Jest to dotąd naj- 


nego Adama rozpoczyna życie swe publiczne 
pzpięnien do banku! Ne miscife sacra pro- 
anis 


k 


Bourke, podsekretarz staan w ministerstwie 
spraw zewnętrznych za gabinetu Beaconsfielda, 
zdawał w tych dniach sprawę przed swoimi 
wyborcami i w mowie swej, w której ostro ga- 
ait rząd za jego politykę awanturniczą, powie- 
dział między innemi co następuje: — „Najko- 
miczniejszem jest, że rząd wysłał do sułtana 
posłów, polecając im, aby mu doradzali zaprowa- 
dzenie reform w Tarcji; gdy tymczasem ci sa- 
mi posłowie, gdyby zechcieli jako posiadacze 
dóbr w Irlandji użytkować z swych praw w 
swym kraju, w tym samym zakresie w jakim 
użytkują z nich u siebie obywatele tureccy, by- 
liby narażeni na niebezpieczeństwo utracenia 
życia. Ale cóż w tem dziwnego? Rząd nasz 
dbał o Czarnogórców, trudno więc wymagać od 
niego, aby zsjęty niemi i ich losem, miał je- 
szcze dość ezasa do zajmowania się nami. 
Szkoda jednak wielka, ża wywzajemniając się 
pięknem za nadobne, losem naszym nie zajęła 
się Porta, jej sułtan i jej panowie!" 


* z 


Korespondent Mosk. Wied. donosi z Peters- 
burga, iż komisja mianowana przez rząd do 
przejrzenia przepisów prasowych, ma zamiar 
wystąpić z wnioskiem uchylenia teraźniejszych 
kar administracyjnych, ciążących na prasie, a 
poddania jej wykroczeń pod wyroki trybunału 
specjalnego. Posady też cenzorów mają być na- 
dal powierzane jedynie osobom, posiadajseym 
wykształcenie uniwersyteckie. 


* 


b * 


W Petersbnrga spodziewają się lada chwila 
zginn Gorczakowa, który, jak wiadomo, leży już 
od paru miesięcy na łożu Śmiertelnem w Bsden- 
Baden. Owoż Gorczakow, pomimo że jest tak 
chory, jest jednak dotąd nominalnym kanclerzem 
i ministrem spraw zewnętrznych caratu. Po jego 
śmierci zostanie, jak przypuszczają w Peters- 
bargu, ministrem spraw zewnętrznych Łobanow, 
teraźniejszy ambasador w Londynie, a miejsce 
Łobanowa zajmie Wałujew, którego chce Meli- 
kow pozbyć się z kraja. 


ha X 


o 


Wiedeń 16. listopada. Według „Wiener 
Abendpost* Rada państwa będzie na 30go 
b. m. zwołaną. — „Pol. Corr.* donosi z 
Konstantynopola: Sułtan wysłał wczoraj swe- 
go adjutanta do ambasadora niemieckiego z 
ponownem zapewnieniem, że formalne wyda- 
nie Dulcigna wkrótce nastąpi. 

Berlin d. 16. listopada. Po uregulowa- 
niu sprawy Dulcigna ambasador niemiecki 
hr. Hatafeld opuści Konstantynopol za urlo- 
pem, dokąd jednak jeszeze powróci, ale 
przed końcem roku stanowczo obejmie se- 
kretarjat stanu spraw zagranicznych. 

Petersburg d. 16. listopada. Skazani 
na śmierć Kwiatkowski i Presniakow zosta- 
li dzisiaj w fortecy powieszeni. Dziennik u- | 
rzędowy oświadcza, że doniesienia dzienni- 
ków co do rokowań między ambasadorem ' 


l 


mossiewskim we Wiedniu a nuncjuszem Ja-. 


cobinim nie mają podstawy, o ile dotyczą 
przedmiotu tych konfetencyj. Rokowania te 
toczyły się kilka miesięcy i doszły przy od- 


jeździe ks. Jacobiniego do preliminarjów po- 


rozumienia, które jedynie kościelnej organi- 
zacji katolickich biskupstw w państwie mos- 
kiewskiem dotyczą. 

Paryż 16. listopada. W senacie zarzu- 
ca Chesnelong (legitymista) rządowi, że w 


zdaniem mowcy, a nie oświadczeniem od 
gabinetu. 


Przyjechali dnia 17. listopada 1880. 

HOTEL ŻORZA : R. Bocheński s Tarnówki. 
M. Regulski z Królestwa. O. Schnell z Firlejówki. 
F. Weil z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Kozower s Je- 
zofstadtu. 

HOTEL LANGA: W, Prasil z Czech, M. 
Osterzetcer ze Strusowa. A, Meyer z Skemeroch, 
G. Engelsman z Berna. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. K. Gottlieb s Brae 
żan. L. Szamanczowski z owa. 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Jackowski z Ro- 
kszan. 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Lenczyński z Sło- 
wity. A. Ligęza z Magierowa. J. Przybylski s 
Rozwadowa. St. Wysoczański z Bartyszowa. St. 
Wysoczański z Laszek, 

HOTEL LAZARUSA : T. Krasicki i B. Kuf- 
fer ze Stryja. Dr. J. Herzl z Brodów. J. Kana- 
rek z Rzeszowa. E. i S. Nathansohn z Brzeżan. 
A. Gold z Czerniowiec. St. Konaszewicz z Bacza- 
cza. 8. Isenberg z Krakowa. 


LA CZ ETO FONS 


p A M = i o 


W tatrze hr. Skarbka, 
Dziś, we środę dnia 17. listopada 1880. 


Balladyna 


Teagodja w 5 aktach Juliasza Słowackiego, 
z muzyką H. Jareckiego. 


Paczęłci 9 godziiw 7x0] uieszór. 


mn—— 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru Iiwowskiezo. 
ODCHODZĄ ŻE LWOWA: 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 50 przed północą 
pociąg pospłuezny; o godz. 4. min. 5% rano pociąg 
osobowy, © godzinie b minnt 9 po południu pociąg 


mięszany. 

DO C OWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, 
spieszny, O godz. 12 min. 10 rano, poazenio 
o godz. 11 min, 10 w nocy iąg mięssany. 

\DO PUDWOŁOCZYSK: z głównego dworca: e godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 132 minut 30 
po potud, pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wie- 
czór, pociąg mieszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 67 rano 

Bi A p: LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
ə gods. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 

dsinia 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 

8 min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 12 

po A E * mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzee w Podzamczu: o gods 
B min. 18 rano pociąg mięszany, 

Z CZERNIOWIKĆ: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 8 min. 52 po południu, pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minnt 44 


wieczór. 


Lwów, z Izby handlowej, 17. listepada. 
poz b AREN 
ponu » 
Kolej galic. Karola Ludwika . KS 75 274 — 
n Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 165 — 168 — 
Banka kypot. galio. po 200 zł . 291 — %96 — 
„ kredyt. galio. po 300 złr. 360 — 255 — 
I. Listy zpatawaa za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 


Tow. kred. galic. $ pret. w. a.. 97 — 98 — 

s a s * » + 91 -m 92 "A 
areny czna 1 Trade Ty gr 
Galio. Zali kod. włośj 6 prot. 100 — 103 — 


OI. Listy dłużne za 100 zr. 
Ogólaogo rolnicz. kred. Zakłada 
| dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 — 
( IV. Obligi za 100 sr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 97 90 98 90 
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 69, 100 — 101 30 
„Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 — 101 50 


skutek tajemnych wpływów zaparł się swo- ‘Losy miasta Krakowa  . . 1950 21 

większy dywan z jednej sztaki, ich zobowiązań wobec Ojca św.; jest to po-| y „ Stanistawowa «. 2850 2% 50 
lityka anarchiczna, jakubińska, która już do Y. Mozuty. 

konca będzie musiała być prowadzoną. Je- | Pukat holenderski «+ 55L 5 62 
Gospodarstwo, przemysł I handel. nerał Billot odpycha czynione wojsku za-|y,* m m gh © dpi A 3 55 p H 
i. Lwów dala 17, Ustopoda.(Sprawozdąuiej 20y Z powodu używania go przy wykonye |pójia +. 968 978 
twowskiej lsty ora ER. "Geny si 10 wani -dekretów przeciw zakonom. Laboulaye Rubel rosyjski srobrzy |. + 187 171 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: (lewe centrum) uderza na politykę gabinetu; | w u - papierowy . E 175/41 197, 
Pazenica czerwona gd 10'80 do 10:50 sl., biała | dotychczas jeszcze nie orzekły sądy, a za-|100 marek niemieckieh ,  . 5760 68 30 
eà 10-80 -do 10-50 sl., żółta od 10— do 10-20 2È., je-|tem postępowanie zakonów było legalnym Koju, „ocene © * 99 50 100 50 
enna ed —— do —— Sł. — Żyto od 9-60 do oporem a nie buntem. Juliusz Simon broni) 7 Y poras ' "200725100730 


9:80 zl, nowe od —'— do —"— zł. — Jęczmień 
browarowy od 6-60 do 7'— Sł., pastewny od 5:70 
do 620zł., jesienny od —— 10—— zł.— Owies 
od 620 do 640 zły. — Groch do gotowania od 
9*— do 10— zł, pastewny 0d 740 do 8— zł., 
nowy’ od —— do —— gł. — Wyka od 5— do 
5'20 zł. Bób od 10-— do 12:— zł. — ' Kuku- 
rudza stara od 7:._— do 7'25 zł, nowa od 6-25 
do 6:50 zł. — Rzepak zimowy od 11-20 do 11-40 
zł., rzepak letni od 1070 do 11— zł. — Lnianka 
ed 10'— do 10-20 sł, — Nasienie lniane od 11:50 
do 13:10 zł. Nasienie konopne od —— do —— 
sł. — Koniczyna od 40-— do 44— zł. — Kmi- 
nek od —— do 4-5 zł. —_— Anył od mt m do 
—— zł. —  Anyż płaski od 86-— do 37— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 81-25 do —*— mł. 

Usposobiene: Niezmitkne, 

Waluta: Mark — — — Rubel 1.18*/,, — 
Napoleondor 9.86Y,, 


wi TOLBOTAMY Gaz, Nar. i ostat. Wiadomości 


W Dzienniku Polskim Czytamy na wstę: 
pie artyła podnoszący gorąco poświęcenie by- 
łego marszałka hr, Wodziekiego , z powoda obję 
cia przez niego gąbernatorstwa banku dla kra 
jów koronnych. Za rówaie wysoki patrjotyczny 
krok nważą Dz, pol, wstąpienie do rady sawia- 
dowczej Arturg hr. Potockiego. Co zaś do 
samego banku to rokuje sobie tak Csas jak i 
DŁ. polski wielkie z niego dla krejn korzyści 
i dobrodziejstwa i w ogóle aważa go jako insty- 
tucję, którą otworzyły polskie ręce i głowy w 
celach wyższych. Cząsteczkę tych zasług win- 
dykuje Dz, polski i pogłowi dr. Rappaportowi. 
Uznając w zapełności korzyści jakie w walce 
z centralistami obecnemu rządowi przyniesie 

odubny bank wyzwolony 0d wpływów kapita- 
stów wiedeńskich, nie możemy atoli podzielać 
dalszych zapatrywań dzienników naszych, nie 
widzimy bowiem we wstąpieniu hr. Wodzickie- 
go i Potockiego do tego banku tej dosadnej 
patrjotycznej strony, jakąby bezpotrzebnie na- 
jej ch:iano. Lepiej na każdy sposób, że 
Wodzicki jest gubernatorem banku a nie pan 
Skene lub Samael Hahn, ale to jeszcze nie jest 
dowodem, aby to było tak zbyt wielką ofiarą 


dla kraju, monarchii i ojczyzny, a już najzaba-| 
wniejszem jest powiedzenie Dz, p., że Artar bw. 


Potocki idą w ślady swego ojca nieodżałowa- 


następującego porządku dziennego: Senat, 
nie mogący godzić się z polityką samowoli, 
spokój publiczny zakłócającą, przechodzi do 
porządku dziennego. Minister Ferry odpie- 
rając zarzuty powiada, że powinnością repu- 
bliki jest przedewszystkiem czuwać nad 
wolnością i duchem młodzieży. W końca 
141 głosami przeciw 137 przyjęto porządek 
dzienny, jakiego rząd wymagał. Następcę 
po Ś. p. Broca wybierze senat d. 25. b. m. 

W Izbie posłów zabierali głos: Allain 
Targe, Faure i Varambon, poczem rozprawę 
ogólną o reformie stanu sędziowskiego zam- 
knięto, i przyjęto $. 1., którego minister 
sprawiedliwości bronił. 

Bruksela 17. listopada. Senat 32 głoka- 
mi przeciw 26 przyjął wniosek, że dopóki 
nie zapadnie przeciwna uchwała, senat zbio- 
rowo nie ma brać udziału w żadnem nabo- 
żeństwie. — Następnie uchwalono adres do 
tronu. 

Dublin 17. listopada. Urzędowem obwie- 
szczeniem podwyższono nagrodę za schwyta- 
nie mordercy Mounthmorisa z 1000 na 1500 
ft. szt. (15.000 złr.). 

Londyn d. 17. listopada. „Biuro Reu- 
tera“ donosi z Konstantynopola: Derwisz 
basza telegrafuje, że osadzenie Dulcigna już 
jest dokonane; żadnemu zbrojnemu wstęp 
nie jest dozwolony; a ktoby przemocą chciał 
się dostać, będzie zastrzelony. 

Londyn d. 17. listopada. Parnell (prze- 
wódzca patrjotów inlandzkich,) udaje się na 
niejaki czas do południowej Francji. Na 
uroczystości otwarcia klubu liberalnego w 
Brighton byli Chamberlain i Bright. W mo- 
wach, dotykając Irlandji, podnoszono, że 


kr.|samemi środkami przymusowemi nie zgnie- 


cie się anarchii. Owszem pilną jest reforma 
ustaw agraryjnych. Najlepiej byłoby, aby 
państwo zakupiło leżące odłogiem ziemie w 
zachodniej Irlandji i rozdało je między far- 
merów. Zresztą wniosek ten jest osobistem 


CZAT TMT R 
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KURS GIEŁDY  WIEDENSKIEJ, 


Wiedeń 16. Listopada 1880. 
godzina 2 minut 30 popołudniu. 
Losy kredytowe 178.— Węgier. kred. 253.20 


Anglo-austr. 117.75 Unionsbank 109.80 
Kolej Kar. Lud. 272.— Nordbahn 244.75 
Kolej Poład. 87.75 Kolej AISI. 15450 


Kolej Elżbiety 202.— 
Weg. Nordostb. 145.— 
węg. obl. p. w zł. 84.75 


Głalis. indemnis. 98.50 
Węg. kolej zach. 149,50 


Kolej siedmiog. 106.70 


Renta węg. 6°/, 107.15 Losy tureckie  — — 
Bankverein 143.70 Rosy. rubel pap. 1.18.*/ 
Losy węgłer. 109.25 Marki niemieckie — — 


Usposobienie : utrzymane. 
Giao aita ye. 

£ minut 50 południem : 
Akcje kredytowe 288.50 o-nustriac. 119.30 
Kolei Kar, Lud, 272.— Kolej Połuda, —— 
Unionsbank 100.50 Napoleondor . 9.86%, 
Wosyj, banknoty 1.18%, Usposobienie: ciche. 

Berlin d. 16. listopada 
godzina 5 minut 35 po dnia : 


. 


RoByjs. bank. 204.75 Akcje yt. 488.50 
Lombardy 151.50 Galicyjskie 117.50 
Kolei Ramuń, 172.75 


53.50 Austr. banka 


Esga galic. Towarzystwa krodytowego 
Kupuje Sprzedaje 
50/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po . . 97 — 9750 
i, Listy zastawnó oprócz kapo- : 
nów 109 złr. po 91 26 92 — 


Lwów dnia 17. listopada 1880. 


Niechaj miki mie zaniedba sposo- 
bności, zamówienia sobie na próbę numeru na- 
der a A] dziennika dla spraw finansowych: 
„Der Kapitalist“ (Informationsblatt dla prywa- 
tnych rawach finansowych). R-dakcja we 
Wiedniu, Kohlmarkt 6. 

keys —| 


WATERS OZPYMOT A CEZ 
Drukarnia Gazety Narodowej poszu- 
knuje „praktykant“, z neońszosą najmniej 

„3 klasą © miazjslsą Inb rexlsą 


MAGAZYN FUTER Ta 


P, CZAPCZYŃSKIEGO 


dawniej Stanisław Armatys 
we Lwowie ulica Halicka Nr. 1. 


polecam na sezon zimowy : 
Futra do podróży i do miasta męzkie i damskie. 
Paietoty damskie iniczej (polonezy) podszyte i wyłożone futrem 
na sposób męzki. 


Gió - ny sklad. 


SDziwne kariery: 


najnowsza powieść j 
JANA LAMA, g 
w 2 tomach 


0 nuta na tle stesunków lwowskich 
opuściła prasę nakładem 


tw 
Ws 


i W. Marszałkiewicza 
| KO Lwowie, ulica Krakowska, liczba 6, Ik 
poleca herbatę: 


mogący się wykazać chlubnemi świadec- 


dzeniem. Dotycząca korespondencje naday- 
łać można pod lit. E. 
stracji Gazety Narodowej. 


TAMAR 


jį 


j 
| 


Technik | (miu Ist, 


Dr wszech nauk lekarskich, osiadł 
raktykuje 
złiechowie. 


ami, poszukuje miejsca gawernera na 


i lub w mieście za miernem wynagro- w Ra 


Mieszka na poczcie. U 
8978 1-8 f 


Półfantowe S 


Lososi0-pstrągi | 


IL. do Admini- 


onkierki z owocu rozwal- 
niającego przeciw ZA. 


inmi 7 qan ka. Imperial kwiatowa pół kil 4.-- j | 
Ksiąg Ari Polskiej 0 mp AZ” te Hi . 0 kr pyte | że rwa A podszyto także fntrem na sposób paletoto- INDIEN TWARDZENIOM, E de dziane Zakład wot arz aja o A 
U 2 l zo długie. - = rodom Migrenom. 0- ; 
we Lwowie. j Same » » Rf Kołnierze i zarękawki damskie W rozmaitych gatunkach. G ill dny i Bey środek BEDE, POGAJA, Ciespanów, AAN 5 
za r , isinge aaa > Da Kurtki do polowania, kołpaki, czapki, deki do sani i przed DION als dzieci. W Paryżu ulica . NTW 
ena 3 złr. Z przesyłką p. opaską 3.25. Familijna M 1 M | łóżka, Zzarękawki myśliwskie fatine które szozególnie aja Grammont, 28, we Lwowie w aptece p Osoba W średnim Wie 
SA C ; k s . urzędników kolejowych sg nader praktyczne od zł. 2.50 do 5z Śrzyłanowski: i P. Mikolascha, ENA 5 
s0066001000008]fM umi |, 18) duż > rafa w: Elm een | 


najumiarkowańsze. 
Dia dogodności mcich P. T. odbiorców utrzymuje znaczne zapasy 
WIERZCHÓW GOTOWYCH do FUTER damekich tak z materyj 
wełmiamych jakoteż czysto jedwabmych liońskich niemniej posiadam 
na składzie wierzehy gotowe do futer męzkich. 
„ _ Zamówienia z proygueji za nadosłaniem dokładnej miary, uskutecz- 
niam z największym posy.%chem akuratnością i sumiennością, gwarantując 
za prawdziwość i dobroć towaru. 


i pika z = lasy żądanie franco. 
_  Marony  9© 
śliwki i powidła 


śliwki i powidia? BJ gorący SCHATERÓW 


słaniem należytości : 
Brutto 5 k. maronów daż. fr. zł, 1.60 i 1.80 


w średnim 
wieku, z wyż 
szem wykształe 
„ceniem, znający 


Rum z Jamaiki, Arak z Goa, 
butełkami i na miarę; 


dalej poleca 


wszelkie towary korzenne, cukier, ka- 

wą, czekolady, wina, świecy, owoce 

sery, bulion, kawior, marony, sardynki: 
śledzie i t. p. 


Hoffa wyroby słodowe. 
Główny skład 


piwa butełkowego z browarów 
krajowych i zagranicznych. 


Cenniki szczegółowe na żądanie gratis. 
905 «—? 


Nauczycie 


języki i mnzykę, poszukuje posady guwer- 
nora. Bliższej wiadomości udzieli księgar- 
nia Wgo Milikowskiego wa Lwowie. 


Zarys dziejów 


Literatury polskiej 


na podstawie badań najnowszych 


Fortepianu 


A dobry, choć przegrany. raczy się zgłosić do 
administracji Gazety Narodowej pod zna- 
kiem 399 


PRAWDZIWE 
iPIGUŁKI MORISONA 


najlepsze ze środków czyszczących i przem 
czyszczających 


té 
5988 1—$ 


Chcący sprzedać Lwów. Główna poczta. IE. 


2 


Chustki wełniane, Himalaja i włóczkowá 
Flanelkę białą i kolorową, i 
Chackemiry czarne i kolorowe, i 
JKaftaniki i spodenki wełniane, i 
Szkarpetki i pończochy kolorowa i białe, 
Różne pończoszki dziecinne, 

IBarchan biały i kolorowy, 

Porkal, Sohirting i Sziffon, 3770. 
Serwety, kapy, kocyki i kołdry, 8—? 
IBawełnę i rozmaite nici, 

połeca w największym wyborze 


Handel płócien, bieliamy ste 


K. M. 1 1—1 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


krew we wszelkich wła- 


racowników do użytku szkolnego Ę s 5 „ śliwek susz. duż. zł, 1.90i2.10 bościach złego przymiotu, skrofulicmych, fłowej i towarów miegzanyćhi 
LE nakreslit z Do wydzierzawienia 4 5 a powie dosko. zł. 1.90 i 2. we Lw A wie pasjach, wyrzatach skórnych i zeprncia Po najprzystępniejszych cenach i 
. . A „WDrzese 1 „ orzechów włos. zł. 1.85, poleca swój Iwi, „ 38 ta s i 2 A 
Adam Kuliczkowski Folwark Kaplińce sien, 7 $> piankowe PŁ 86, x . Moria, ameen 80 wież Lose tej A 0WQJO Byer 
wydanie wtóre mila od stacji kolejowej Zborów, składa] 7" 5” jabłek doskon. zł 160. Sal 8R kofek C j dla dam ee R | 
poprawione i uzupełnione jący się z 800 morgów ornego pola, 20 Kawa Ceylon Nr. '. kilo zł. 1.74. apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. Lwów, Rynek, 1. 26. 


morgów łąk, miyn O 4 kamieniach, staw 
którego spust właśnie przypada w r. 1881, 
dwóch karczem, we wsiach Kaplińce i Zło- 
czówka, jest zaraz do wydzierzawienia, a 
14 marca 1881 do odebrania. Zasiewy o 
zime należycie porobione, pszenicy 2b 
jmorgów, żyta 65 morgów, i zoranego na Santos Nr. 8. kilo zł. 1.24. 
zimę 125 morgów. Interezowani zgłosić |Daktyle Aleks. kilo 85 et. 


się mogą każdego czasu do właścicieli w|Herbata Pecco kilo od zł. 5 do 10. 
Glinnie, poczta i stacja kolei Zborów. Migdały słodkie kilo zł. 1.26. 


3980 1—8 Upraszam o łaskawe zlecenia w ję- 
> 2L)„DLQLoLoLoroemnn_-—-|zyku polskim. 8975 2—6 


fo ERYKA Tomasz Gurowicz, 
ZAS ADY Kónigsgasse Nr. LL. 


NAUKI SPOŁECZNEJ ra a 
Religja Sayezna, pielowai | FDrASTER T HAPSI 


przyrodzona. 
LE PERDIEL-REBOULLEAU 


Rozprawa o prawdziwej przyczyn © 
trzech głównych społecznych klęsk 3 5 

Jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 


Ubóstwa, mierządu i celi 

batmi o środzn zaradczym na 

nie przez najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 

przeciw 


Doktora Medycyny. 
Przekład z 18 wydania ar gielskiego 

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAWEK PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 


8ka str. 603. 
Cena zł. 1.50, z prze:yłką pod opa- 
ską zł. 1 70. REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
Skład główny ete., etc: 


w Księgarni Polskiej 


we Lwowie. 
| 8697 38 
C TFI ZAL 


Nr, 2. 


w dużej 8ce XX. 503 rtronnie 1.66. 


cena $ złr. 
wydała księgarnia 


Soyfartha i Czajkowskiego 


8986 we Lwowie. 1~6 


n n n 


mNIB, n g ORD 
Snrinaw Nr. 4. kilo zł. 1.52 
Rio I Nr. 5. kilo zł. 1.34. 
Java 1. Nr. 6. kilo zł 154. 
Campinas Nr. 4. kilo zł. 1.0. 


zaopatrzony w najnowsze 
kostiumy, dolmany, płaszcze, 
paltoty, pokrycia do futra itp. 


awuau 


MATICO 


wstrzykiwania i kapaułżk: 


w słabościąach męzkich jako najskutecz 
niejszy środek poleca aptexa pod zło 
m lwem we Lwowia 

Kaliksta Krzyżanowskiego. 

Flasska wstrzykiwań 40 ct. 

kapsałek SO ct. 

wraz z dokładnym sposobem nżyoia. 
Zamówienia z powali uskutesznia 

się odwrotną pocztą 3776 184 


Proszę 
o jak najliczniejsze powtarzanie. 


C. k. uprz i marką ochronną zaopatrzona. Promiowana w Paryżu 1880. 


DESINFEKCYJNO - ANTISEPTYCZNY środek konserwacyj | 
my i prezerwatywny, do hygienicznego pietęgnowania nat l ©- 
chrony wpływów miazmatyczmych przez dr. 0. M. FABERA, 


zyjemny edor z nat w okamgnio- 
E: Jeat jedynym przez medyczna 


et. rosyjsli 
szpitalach, jako środek 
w ustach. 
ena flakonu I zł. 20 ct 
Zawszo w zapasio wo wasystkich znaezniejszyeh aptekach i 
moaarchii i zagranicą. 


Główny skład u Feliks Griensteidl, Wien, I, Sonuentelsgasse 7. 


Wa wazystkich naszych składach, jast także do nabycia dr. C. M. Fabera sławna, 
już w r. 1462 w Londynie wielkim medalem nagrody wyszczególniona c. k. nprz. mydło do ast 
„PURITAS* głużąee do hygienicznego piolegnowania uatnej i konsorwowania zębów. 

e Lwowie do nabycia w handlach Alfreda Dzikewskiego, Marcina Mfóllera; w apteca 
Jakóha Beisera i Zygm. Ruekera, A. Śtoifa ayn., Fr. Ehrlicha i J. Jaskólskiego. 


"ikładach perfum auatro"węg. 


| 
I 


nnie niezmienną świętością — cieszy mię VW 
Twoje A — ei się później OCS KACK ZKZ æ * LEZŻB b, 
tylko... znałeść — dziś widzę, że ono dla 


J. IHNATOW ICZ 


b Ż 
Ó 
18 magister farmacji i chemik sądowy 


poleca pod gwarancją swoje znakomit» środki do twarzy, które znalazły 
powszechne znanie i wziętość, a mianowicie : 


ANTILENTTILIA 


Koncertowe Ocarina 


Godne polecenia każdemu amatoroówi 
mazyki.  Chrornatyczuie nastrajone nn 


Niezmienny i dozgonny najszczerszy 
1 przyjaciel. I 


Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 


katary i dusznogc || wszystkie tony, solo, fortepian i inne in-| |JĄcanych plastrom naśładującym Thapsia 
ASTMY ustępują po uży- paa A 7 50, 75, 80 i ał. I, 1.50| WLe Perdiel - Reboulleau wymagać na- | | usuwa piegi, opalenie słesoczne, płamy -watzebiunm, n3- 
J du RUREK 2,8 i4. Najnówsze ulepszone z przyrią” leży we wszystkich aptekach, rysunku | daje twarzy hiałuść, delikatność 1 przejrzystość. Cena 2 zł. 


LEWASSEURA, aptekarza Rue de 


la Monnaie, 28, a Paris. 
Skład w głównych aptekach. 


i podpisów powyżej. umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych). 

Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
i Krzyżanowskiego; w Czerniowicach w aptece 
P. Golichowskiego. i 


dem do strojenia i regulowania. Ph. Fahr- i 
bacha broasnra do nauki 80 ct. Nuty w 


wyborze. Wysyłka za pobraniem. 


LLL ; ina - Fabrik 
Nasze SURDUTY na deszcz ac R OWEWZIEŚA 


z materji wełnianej podwójnej i paten- > —Uułs u Wii WCcWTSiT AWiiiaciha AiTAĄRE (6 R 
WRNURKKKKKRRKRRKKMUNKKKA 


towanego snkna, z wkładka z gumi 
1 Co ja dostarczyć mogę, tego drugi w świecie 


mie potrafi | - 

36000 szt. najlep. wied. zegarów pendułowych z ciężarkami, w dre- 
wnianej szafce, dokładnie regalowane. co 36 godzin do uakręeania, z pismem gwara.- 
cyjnena, aztuką 1 sł. 28 et. jak długo sspaz atarczy. 

25450 szt. wied. segarków kieszonkowych w najlep. niklowych koper- 
tach dobres i pankiualnie idących, mio zabawkowe, lacs iatotałe dobra segarki po 1 sł. 
95 ct. Za dakry ehód gwarantuje się. 

40000 francuskich budzików segarków bronzowych, roboty figurkowej, 
jocnese ale bywałych tylko 4 zł. 65 ot. Za dokładny na minaty regulowany chdd tych 
sagarkó w Ad sią pa 5 lata, Nio daf} nikomu zaspać. P i 

3300 sęgarków cylindrowych, ze slota double s5 letnią gwarańcj 
„łe try sekundę, ns 8 kamie ach, w srobro nikłowych kopertach, dawniej 12 zł. 


teras å sł. to z 
"2 iegarków ankrowych, z prawdziwego niklu srebrnego, z pyss» 


WODA FIJOLIKO WA 
nieporównany Środek umwa z twarzy pryezcze, liszaje, trądziki, pierzcbnie- 
nie i tuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i 

nadaję, nieporówaaną delikatność. — Cena 1 zł. 


jedyny środok odświeżający płeć, ekóra sucha, szorażka i zgrzybiala pod 
wpływem Maguolimy staje się miękką, przejrzystą i delikatną, MLA- 
GNOLINA usuwa czerwoność Mos, niszczy wąagcry tj. czarne 
punkciki, któro najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego znakomi: 


tego środka 1 zł. 50 et. 
l " m$" Woda Lilijowa. 4 
Plamy żółte, brunatne 4-osthdy z twsrzy, agyi i piersi pod wpływem tej ca- 
downej wody po kilkakrotnem użycin mipełnie znikną. Cena 1 sł. 50 ot. 


_ORIENTALINA czyli PUDR w płynie . 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną hiałość (dla oka q 


+ | „niedostrzegalną), odświeża ją i konserwuje. — Cena 1 zł. 
Pudr książęcy biały | 
4) jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawier. bowióm w 
swym skladzie ani bizmutn ani ołowiu, zni też żadnych metaiicznych pier- 
wiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twa- 
rzy, nadaje śliczną, natura.ną 1 bardzo przyjemną białość i delikatność. 
' Cena pudełka 1 zł. i 


ak 


są nietyłko zupełnie mieprzemakal- 

me lecz także trwalsze i zastępują ele 
gancio zwyczajne zarzntki. 

Dla farmanów itp. z farbowanego su- 
kna podwójnego nieprzemakalne 

płaszcze liberyjne 

od zwyczajnych nie do odróżnienia. Po-| 

dwójny cel. Kilkuletnia trwałość. Cenniki 

wzory i wskazówki do wzięcia miary od- 
wrotną pocztą. 3526 2. ? 

PAGET & Co. 

erste k.k. pr. Fabrik wasserdichter- Stoffe 

wa Wiedniu, I. Riemergasse 18. 


MRK 


aja W M E tia... 


23000 
nym warkiem na 15 kamieai, a Śletnig gwarancja za dakładny i niadający się salszczyć 
chód, dawniej 18 sł., teraz tylka 6 zł, 50 et, 


2000 segarków kiesz. remonterów, w pysznych kopertach ze złota 
deable. w uszka da nakręcania, z uprzywilejowanym nie do zaiszczenia werkiam amery- 
kańskim, z regulatorem sekund, z 10lefnia gwarcacją, dawniej 20zł. teras tylke rt. 7.60. 

41500 prawdziwych remonterów srebrnych Pyszne zegarki senzacyjne 
z prawdziwege 15 lat, srebra cechowaaego, z 10letnią gwarancją za wyborny, na sekun- 
"W PEN chód, istne dziełe na wieczność, dawniejsza cena 27 sł. OU ct., teraz 

. et, 


tylke 5 

„54000 angiel. email. segarów salo :owych s budzikiem i przyrządem 
de bicia, pyszaie wykeuane, boswaglądnie uajpotrzebniejszy i najprakiyczniejszy sprzęt 
dla eksty i pałacu, dawniej 5 sł. 4ó ct.. teraz 3 ał. 75 ot. ; A 
62850 ameryk. zegarów budzików, piękne zegary na biurka, wszystkie 
s aparatem bijącym na gwałt, dawniej 12 zł., teraz tylko & zł. 26 ct. ważne dla każdej 
familji i ala każdego przemysłowca. 


Adres: 
Uhrenfabrik der Industriehalie 
Wiedeń, Praterstrasse 16. 8567 1—8 


IRIIRI I III IRIIRI IRIRI | 
Gumi i pęcherze rybie) 


najpewniejsza prozerwatywa praw. franc, tuzin po 1, 2, 3, 415 zł. Specjal- 
mości damskie tuzin 2.50, ochraniacze od poriazań (w formie pas= 
ków) szt. 2.50, wysyła rea dytkrecją za pobraniem „Gummiwaaren-Agentie" Alex. 
Mosé, Wiedeń, I. Kóllnerkof<zasse Nr. 4. I. piętro. 8514 8- ? 


Moje cierpienia 
piersiowe i mój kaszel, licząc 80 
lat życia, żostały wyleczone za 
pomocą Jama Hioffa piwa zdro- 
iæ i ekstraktu słodowego. - 
- Słowa powyższe nie po raz pierw- 
my wygłoszone, znajdujemy znowu w 
dnem piśmie. 
Do o. k. 


saa PUDR KSIĄŻĘCY. == = 
cielisto- różowy i cielisto- żółtawy po 1 złr. 20 ct. 


KREM orjentalpy biały, 
cielisto-różowy dla blondynek i ciekisto-żółtawy dla szatynek. 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy Na- 
turalng białość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka nie- 
widziajne. Twarz martwa pokryta brazdami, nierówno-szoratka zostaje cał- 

kiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 zł. £0 ot. 


artykułów nabyć można w zakładzie wów 
także we wszystkich pierwszorzędnych sklepach 
. Dylskiego w Krakowie; Stechera w Stani- 


arnopoln. . 
sE 


: 
i 
% 


dostawcy nadwornego 
h kaiążąt w Europie, 


radcy, ia» 
zasługi 


ul. l 
galan aptekach 
sławowio; wicza W 


OLO 


3876 2--? 
OCR ;; zyk 4 


Magazyn towarów bławatnych i płócien x 
BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następców 


Lwów, Rynek l. 33. 
8 poleca po cenach umiarkowanych w największym wyborze Ze 


N 


b 
p 
b 


gą, uprasza w 
Minister Ronn. 
Główny skład we Lwowie w apt. 
H. Blumeufeld, Zyg. Ruckera; J Bei- 
Bałłabana, F. 


Jaala w Krakowie 
anigi i wszyst- 
Bochni J. Mich 


v VNV vV WOW OWOWOÓW vv 


R tdt vrhom s „udała. 1 ADOP -ubada s | .-- PEER. PE mee ' 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzańs roman, , Odpowiedzialny redaktorJ. Dobrzański. 
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JĘ Kapelusze filcowe kolorowe do polowanie. 


| KROPLE OBRABZAJA 


R i Redyka, w Czerniowcach u p. Golichowskiego. 
DAKAAAAAAAKAMOAKAANAAAKAEAKAKIA 


EPEE TE TOTTOOTYN ATA Tar TOPÓR] 
Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 


J. Dabrowski of 


PRZEDTEM . 
J. DĄBROWSKI & L. WEIGEL 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, 
„DAWNIEJ W. PENTHER* 
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk, 
otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy: 


pæ- Szczególnie zwraca się uwagę na wyprawy weselne 
ze srebra, na 6 i 12 osób w szkatułach. 


| Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej. 


SYS LIES 
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Szpilekipierścionków 
"qokuenjs AazożiqQ 
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"ANTONI MULLER 


we Lwowie, ul. Halicka l 17. 


poleca na zimę: 

Buty do polowania i do podróży 2 sukna kolorn : białego, siwego i brą- 
Zowego. 

Baty z iR czarnego, okładane jnohtem lakierowanym, wysokie do kolan. 

Buciki [sztyflety] filcowe okładane jachtera lakierowauym, wysokie do 
kostek i wyżej kostek, elegancko wykończone. 

Berlacre z boku zapinaue męskie, damskie i dziecinne, 

Kalosze i półkalogze filcowe do Śniegu. 

Mieszty i pantofelki filcowa na skórzanych i filcowych podeszwach mę- 
skie i damakie, x 

Budziczki filcowe dzieciune. 

JKamasze filcowe męskie. 

Czapki filcowe, sukienne i barankowe. 


« 


Skarpetki fiicowe, pantofelki flo wkładania i podeszwy nieprzemakalna 
filcowe, korkowe, słomiane i t. p. 

Jkaftaniki I spodnie danelowe, bawełuiane, wełniane i jedwabne. 

JAoszuie fianelowo gładkie i z przodami. 

SKuzmnizeliki włóczkowe z rękawami. 

Uhustki na szyję [czche-nez] jedwabne i wełniane. 

Pończochy myśliwskie bez stóp i ze stopami. 

Ogrzewacze żołądka, kolan łydek i pulsów. 

Skarpetki wełniane flanelowe i na dratach robione. 

AES KEY | Wysokie i miękie na oboasach grubo guś'perką na- 

onych. 

Parasole «alpakowe od zł. 2.50 do zł. 5, i jedwabne od zł. 5 do 14. 
„Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą, | 

również przyja ję obstalunki na bnty sukienne wedłog Życzenia. 

Kupione u mnie obuwie przyjmuję do naprawy. 15 


0 © e 


NOWE ŁAZIENKI „DIANY“ 


we Lwowie ul. Słowackiego L %. , 
urządzone z wygodą i elegańcją, 
Ceny następujące : 

Wanna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 95 et. 
Wanna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną 85 ct. - 
Wanna cynkowa jasno polerowana . 55 et. 
Wanna metalowa (email) . . 35 ct. 
Do kąpieli można dostać „Solanki* z zdrejowiska Mag- 
daleny, i „Borowiny mrówczanej* z Morszyna. 
Osobny służący do kurącji hydropatycznej. 3901 3—12 


RZA AZOZZWAO W WEP NOWELEWCYCSŁYCAPYC YE 


pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości 
lekarze zalecają 


44... 


e , 
` 


dra Samuols Thompson. ų 


robionie. 
W Paryżn Rue St. Lazare 11 We Lwowie. w apt. 
Z. Krzyżanowskiego i n p. Z. Ruckers Krakowie w apt. pp. 


P. Mik , 
Tiana K o A 
PA 


Stosowne podarki na Gwiazdkę! 
Z powodu olbrzymich zapasów w mojej 
BS fabryce towarów ze srebra chińskiego WWĘ 


sprzedaj ne wyro rebra chiński. å 6 
P ę lks g 3 y by, za H pD SE Riewajca tasih oenach. 
Zniżone. ceny : 


dawniej—ter. dawn ej—teras, 
8 łyłeozek . sł. 2.50 1.80 |6 pedkładek na nożć . b pS 3.76 
6 łyżok . E 5.50 3.— ji chechłą . . n sm 8.50 
6 nożów . > 5 550 3.— | 1 warsooha Ai ë 3.50 1.50 
6 widelców  . . = 5.50 3.— |4 cukierniczka ,  « »  15—  10.— 
6 nożów deverowych , s» 5— 38.75 |1 esarkn na mssłę u. db- 83— 
6 widelców desorowych » 5.— 28.76 |1 para lichtarrów ' . » Bd— 4650 


Najnewazy garnitur spisok do manssotów po 1 wł.— Passka AA deresy sł. 0.30 

Dalaj pyssne taco, dabanki na kawę i herbatę, sastawy ałalowa śrrazdeją, æ 
krowniczki, sori. isy do jaj, kubki na wykłuwnese, zastawki na ecát i oloj i wiolo imnych 
artykułów itp. po zdumiewająoo tanieh cenach. 3 

Wszystko z najlopssego srebra chińskiego, 
nom srebrem britania, nio bę: hoem niosem innom, tylko cyakowaną Di 


SE Przedewszystkiem proszę znuważać ZE ë ž | 
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy. 
wszystkie te 24 sztuk razem w elegan etui dawniej 20 sł. teraz mł. 11.30. 
Żamówionia na pobraniem poestewem luk gotówką natychmiast i sumionanie, 


E. PREIS, Wien, Rothenthurnastrasze Nr, 29. 


które nie należy zamieniać z tak swa- 
jacky . 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 
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